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Warszawa, 8 marca 1948 r. 


Nowy rekord polski w pływamiu 


(90 BOKSERÓW W OKRĘGOWYCH MISTRZOSTWACH POLSK 
przy dzwięku tłuczonych szyk a 


x * * 
W Łodzi walczono 
wanęło się ogółem ponad 490 bokserów, reprezentujących barwy kilku- 
do naszej redakcji dowiodły ogólnie, ie wielka ta impresa, będąca decy: 
M A ky s © ł h ie r © rzy 
Obok wielkich mecnych okręgów notujemy mamożeny ruch  pięściear- 
l nieo ecności czo owyć pi SCI ski w pomniejszych, które nabierają dopiere resmachu. 
nie wnime. 
Obok wielkich nazwisk pojmiły się nowe, malo znane, o których A 
może słyszeć będziemy teraz corar częściej. A tak nam właśnie potrzeba 
ji dopływu w boksie nowych sił. 

Co więcej — organizacja zawodów, które dotychczas często bardzo va- 
wodziła, tym razem poza nielicznymi wyjątkami była na poziomie. Sę- 
dziowanie ma egół — również. 
$ Łódzki zgrzyt w tej na ogól harmonijnej całości był przykrym dyso- 
4 nansem. tym przykriejsrym, że desredł do nas s okręgu tak doniesłą 


| 13 OKREGÓW zakończyło wczoraj swe mistrzostwa okręgowe w bok. 
dziesięciu klubów, 
dujęcę eliminacją przed mistrzomwami Polski, mima, is mie wszędzie 
I te jest włać 
ŁÓDŹ, 7.3. (tel. wi.) Indywidualne mistrzostwa okręgowe w bok- TOWARZYSKA WALKA 

ste mamy już nareszcie pora sobą. Jeśli w pierwszym zdaniu użyliśmy 
formy, która podobna jest w swej treści do głębokiego oddechu, z ja- 
kim pożegnaliśmy tę imprezę, to zmuszeni jesteśmy wyjaśnić, że 
mistrzostwa Łodzi pragnęlibyśmy widzieć w przyszłym roku w zupeł- 
nie innej oprawie. Już pierwszy dzień przyniósł mami niespodziankę 
w postaci abseacii czołowych zawodników Łodzi. Fakt ten można wy- 
jaśnić jedynie tym. że ŁKS stoczy mecz w przyszłą niedzielę z Mili- | 
cyjnym KS Gdańsk. Druga sprawa, to skandaliczne wystąpienia czę- | ; Í 
ści publiczności Pierwszy dzieś mistrzostw zakończył się poza odby- (ŁKS). Zdawałoby się, iś tytuł mistrzow | 
ciem wyznaczonych walk. generalnym tłuczeniem szyb w hali WIMY. | ski przypadnie Kamińskiema, lecz za: | 
Kilkunastu wyrostków, których nie wpuszczono do hałi bez biletu, SWR ten edpadł w półfinale, prae- 

| 

| 


ską tramwajem. Z tego powodu mi- 
strzostwa okręgowe, a zarazem fatal- ı 
na atmosfera, jaka otaczała tę impre- | 
zę, znana jest niestety dokładnie nie. 
| tylko tym, którzy się sportem bokser- | 
skim interesują. 


KAMINSKI ODPADŁ 


W muszej me widzieliśmy amaku 


rolę odgrywajęcego w naszym bok sie. 

Całość jednak nastraja, mimo wszystko, optymistycznie. Boka wchłania 
coras liczniejsze zastępy zauodników. Zewodnicy ci robią postępy. Nie 
wszystko może jeszcze jem idealne, lecz dochodzą sygnały pomyślne. 
Oby ich była raraa tcięcej. 


zemściło się na organizatorach tej imprezy, wytłuczeniem prawie grywając z Brzóską. W koguciej Czar. | 
wszystkich szyb, rzncając kamieniami z ulicy. Kiedy przybyliśmy do 
kali nazajutrz na walki ćwierć-finałowe, okazało się, że zawody prze- | 
niesiono do innego lokalu. Właściciel kali, związki zawodowe, nie | Piórkowa, iat Dwaj koledzy KIND Orai Czortek O 
pozwolily na prowadzenie dalszego ciągu mistrzostw w bali WIMY do į stana jedynie dwoma zawodnikami, nie | padzan spotkali się w finale miskzsostw | 
czam, gdy LOZB nie pokryje kosztów spustoszenia. KR atrakcją, Marcinkowski (LKS) nie! Farssawy i stoczyli „mecz sparringo- 
startował z przyczyn mam nieznanych. ka , przepraszając się wzajemnie za: 
zbyt silne ciosy 


necki (Zryw) nie trafił na swej drodze 


BAĆ 


na pezeciwnika mogącego sprawić jaką- 
| kolwiek niespodziankę, 


Samochód 
nokaultuje 


"iWyścig kolarski 
Praga-Warszawa 


|zdecydowany 


Okazało się, iż publiczność łódzka 
aie wyszumiała © dostatecznie pray tlu- 


Stasiaka 


| s= (Dalszy ciąg na, ntr. 2-j) 


czeniu szyb jedynie w hali przy ul. 


Kupon Konkursowy 


P R Z E G L A D U | no również przy akompaniamencie wy 
SPORTOWEGO d 


: : È ŁÓDŹ, 7.3. (tel. wł.). Stasiak r- 
Rokicińskiej. Półfinałowe walki toczo- Warta pi Partyzant . 2 legł nieszczęśliwemu wypadkowi. | NEDEELE sięczowe porri 
; , LJ Wracając późnym wieczorem do á 


w osobach: prezesa PZKol. Golębiow 
skiego i red. Dahla. Delegaci naci 
wyjeżdżali do Pragi celem ustalenia 
regulaminu i szczegółów wyścigu ko- 
larskiego na trasie Warszawa — Pra- 
ga. ; 
Zdecydowane ostatecznie, że odbę 
dą się dwa siezależae od siebie wy- 
| ścigł. Start pierwszego wyścigu na- 
BA 1 maja w Warszawie | prowa- 


| bijanego szkła. Straż pożarna zakła- 


| dów przemysłowych, 


domu, wyskoczył tak niefortunnie 
z tramwaju, że wpadł pod prze- 
jeżdżający obok samochód. Wóz, 
jadąc z dość dużą szybkością. ude- 
rzył Stasiaka błotnfkiem, odrznca- 
jąc go na chodnłk. Popularny 
pięściarz doznał poważnych obra- 
żeń. Najprawdopodobniej Stasiak 
| ma zlamaną rękę. 


ŁÓDŹ. 7.3 (Tel. wł). Mistrz piłkar- | 
aki Warta nie przypuszczał zapewne, że 
rych znajduje się hala Tęczy. wystą-| w Łodzi natrafi na tak silny opór ze 
piła z oryginalnym pomysłem... oble- |=trony gospodarzy. Przeciwnik mistrza— 
Partyzant, złożony z kilku zaledwie czo- 
lowych graczy i azupełniony młodymi 

zawodnikami. okazał się dość wyrów- 
zji dostało się nawet tym, którzy W |nany we wszystkich liniach i mcbezpic- 
tym czasie prrejeżdżali ul. Piotrkow- emy. 


Warta zwycięstwo ewe, uzyskane w| 
slosunku 6:2 (4:1), zawdzięcza przede 
wszystkich dowcipnemu rozwiązaniu 
gry na błocie przez piątkę ataku. Atak 
zielonych me bawił się w zawiłe kom- 
binacje na mokrym terenie. na którym 
wszystkie podania z reguły nie docho» | 
dziły do adresata, lecz odwrotnie, z każ 


dej pozycji maral się posłać piłkę w 


na terenie któ- 


Nr 


wania wodą tłumu, który tłoczył się | 


pea 


przed wejściem do sali. Przy tej oka- 


kierunku bramki. Wszystkie więc punk- dzić będzie przez Łódź, Wrocław, 
= ty zdobyto z dalekich strzałów. Jelenią Górę, Liberec do Pragi — 
e W drużynie Partyzanta mielifny mo- LIGA CSR długość rasy 848 km Zawodnicy 
> zność oglądać grę Wlodarozyka, który WYSTARTOWAŁA przybędą do Pragi w dn. 5 meja. 
e n i O cC a strzegł Smólskiego. Smólski z uwagi na Drugi wyścig wyruszy z Pragi rów 


nleż 1 maja i będzie obejmował sie- 
dem etapów łącznej długości 1048 
km. Trasa ma prowadzić przez Par- 


swój wzrost i wagę czul się mieewojo | słowacku rozpoczgła dziś pierwsze wio- 
na trudnym do gry terenie i przee cały! sonne walki. Boheniana — Victoria 
mecz oddał zaledwie kilka dokładnych'| (Pilzno) 3:0 (0:6). Słerka Ostrava — 
piłek do środka. Najlepszym zawodni- | Cechie Karlin 4:2 (1:1). Czeskie Bu. 
Kogucia: Puzoń spotkał się z Ba- i kiem w ataku zielonych był Gendera.—- | dziejowice — Trnava 2:2 (1:1), Brati- 
ARK który zwyciężył na punk- | U Partyzanta natomiast wyróżnili się: | slava — Zilina 5:2 4:0). 
Włodarczyk, Koczewski i mało znany 
ŚP ków: Matloch (Slavia) — | zawodnik na środku pomocy Szaliński | 
Karcz. Matloch w chwili Lage JA) z ZZK Koluszki. 


| kacji przeciwnika miał zdecydowaną| Bramki strzelili dla Warty: 


PRACĄ, 7. 3. (Tel. wł.) Liga Aa 


wice-mistrzem Sląska... 


KATOW ICE, 7. 3. (Tel. wł.) Indywi-| II] r. przez dyskwalifikację za bicie 


Kielce, do Warszawy, gdzie meta na 
dualne mistrzostwa Pięściarskie Ślzaka porrn | 


stapi 9 maja. 
zgromadziły na starcie 70 zawudn 

Poziom kandydatów na mistrza wagi 
ciężkiej był katastrofalny. Wystarczy ją. 


ko dowód podać zdobycie tytołu wice- 


ików. Mistrzostwa Śląska nie wywołały 


zbyt wiełkiego zainteresowania. 


Wyniki: Górawski — Ko- 


KONKURS „IGADNI) KTO WTORĄ-" 


musza: KUPON RR w 


w IT-j 


| A 
mistrza przez najstarszego boksera pol. | walczyk. Walka prowadzona w dość | przewagę. minucie Gendera, w 25-cj m. Czapczyk, Miedzieła, dnia 14 merca 1900 r. liz 
) 3 f DA: z n—nN mn 

skiego, Woczkę, liczącego obecnie ing żywym tempie, na poziomie b. wy- Lekka: Rademacher — Kiszka. Wy-! " 28 m. Orłoweki, w 30 m. Gerard, dla | 


47 lat! Woczka wśród ciężkich ndob vł 
drugie miejece zasłużenie. Znecznie le. 
piej przedstawiała się sytuacja w innych 


równanym. odpowiadałby jej raczej 


i , grał pierwszy wysoko na pkt, LOSE sm wiki 
wynik remisowy. 


Półśrednia: Sznajder nporał się s Kaj 
gdyż l zdobył bramkę Koczewski, a dalee 3 


Po przerwie: w 5 m. dla Partyzanta | 


nadzwyczajny. klubn, znają się zbyt dobrze. 


dubice, Brno, Zlin, Zylinę, Katowice, 


wagach, ale i u wielu poziom nie E 


Mistrsowie Polki, Grzywocz i Rade- 
macher brali udział w mistrzostwach, 
jednakie tylko Rademacher turniej sa 
kończył. Grzywocz wycofał się po p'et- 
wszym dniu usprawiedliwiając *€ cho- 
rubą. Grzywocz miał w półfinale wal- 
Szyć z Bazarnikiem, niestety nie doszło 
do tego pojedynku. Bazarnik nie wyka- 
zał blyskotliwej formy. 

Nie zachwycił 


również  Radema- 
cher. oszczędzaj 


ac się ; swego prze- 
erwnika. Walczył znacznie poniżei 
swego poziomu. Najlepsze walki w 
finale stoczono w muszej i piórko- 
wei W piórkowej zwycięstwo Ko- 
walczyka było przyjęte bardzo nie- 
przychylnie przez widownię, W wy- 
równanej na ogół walce Kowalczyk 
otrzymał dwa ostrzeżenia za bicie 
glowa- w Piórkowej Matloch miał 
ciężka drogę do finału i w decydują- 

cei walce kondycyinie trochę za- 
wiódł rzeciwnikiem jego był stary 
wyg’. “MATCZ, który walczył niegdys 

w Wiedniu. fdzie był znanym zawo- 
jąjkiem arcz uleg} Matlochowi w 


ZZK kładzie 


na łopatki 


POZNAŃ 7.3 (Tel 


Unia (Swarzędź) 6:2 
niu 


Okr 
ZZK i 


wł) ZZK (Poznań) — 
Rozegrane w Pozna- 
spotkanie o drużynowe mistrzostwo 
Poznańskiego w zapasach pomiędzy 
Unią zakończyło się bezapelacyjnym 
zwycięstwem drużyny ZZK w stosunku 6:2 


Wyniki: muszą Sznajder (U) zwycięża w 

3 mia oslabicnęgo robieniem wagi Bah- 
cerka przeczutem przez biodro. Kogucła: 
Fiipowicz (U) Zdobywa punkty w. o. 1 po- 
wodu nadwagi Grządzielewskiego. W wal- 
ce towórzytkie] zwyciężył w 5 m. Grzą- 
dzielewski. Piórkową Paciński (U) prre- 
grał w 3 min do Kauchą. Lekka: Miel- 
nik (U) oddaje punkty w o. $lęzakowi 
z powodu nadwagi w walce towarzy- 
skiej z Powodu zwichnięcie ręki $lęzak 
był zmuszony wycotąć się. Półśrednia: 
Jakubowicz (ZZK) zwycjężyj, mimo zaclę- 
tego oporu Matysiaka w 8 min. przez 
złamanie mostu średnia: Cegielski (ZZK) 
zwyciężył w 11 min. Winciaka przerzu- 
tem przez biodro. w półciężkiej Ka- 
sprzyk (ZZK) niespodziewanie zwyciężył 
w 14 min o wiele ciętszęgo od siebie 
Jaslaka, Ciążka: Nowaczyk (ZZK) zwycię- 
żył w 16 min Jończyka przez zastosowa: 
nie klucza fińskiego. 


Średnia: Nowara — Kaszuba. Nowa- 
ra wygrał praes k. o. w II r. 
Półci: zka: 


Skwara' zwyciężył Peterka. 
Ciężka: 


Kaczmarek — Wocka. Trzy | 


rundy walki nie przypowinały w 


czym boksu, były raczej Enea 
humorystycznym, 


WWE PUC EEE RER ccc 2:1 PY OEECZNEPE 


Z.Czaropski 


sławą | U.S.A. 


Zygmunt Czarobski jest obecnie | 
najlepszym — piłkarzer zespołu | 


Notre Dame i sławą Ameryki. Je- 
go trener pyta to kiedyś: 

— Marzyłeś kiedy, że nazwisko 
twoje będzie w nagłówkach gazet? 

— Nigdy jednak, że ludzie w A- 
meryce potrafią go kiedyś wyma- 
wiać — odpowiedział Czarobski, 
zmora wszystkich piłkarskich spra- 
wozdawców radiowych. (WŁ). 


! 
| 


E 


szem. Walka niezbyt ciekawa, 
obydwaj walcząc w barwach jednego bramki Warta uzyskała ze strzałów: w 


25 m. Czapczyka iw AS e? Gendery. TED a ren LOU TTT T EA APS j 


Pabliczności około 5.000 osób. 
O ZZ 


Kto sędziuje ? 


14 MARCA 
Warta — Cracovia Terlecki — Gdańsk; 
Wisła — Polonia W Kowalski — łódź; Le. 
gia — Polonia B Sajchter — Kraków; Ruch 
Garbarnia Cerba — Poznań; Rymer — AKS 
Chruściński — Kraków; Tarnovia — ŁKS 


Strzelecki — Rzeszów; Widzew — ZZK Kuc 
Zagłębie. 


M MARCA 

Garbarnia — Legia Waiczak — Łódź; Po- 
sza w — Cracovla Przybysz — Byd 
| goszcz; ZZK — Wisła Naporski — tódź; 
ŁKS — Ruch Rutkowski — Kraków; AKS — 
Warta Nalepa — Opole; Rymer — Tarno- 
vla Długosz — 
Widzew 


Wrocław; 
Olewski — Kraków. 


11 KWIETNIA 
Cracovia — Ruch Romanowski — łŁódł: ! 
Legia — Warta Michalik — Kraków; ZZK— 
Połonia W Dublaszewski — Katowice; Wi- 
dzew — Rymer „Mohyła — Kraków; AKS— 
Wisła Nowakowiki — Warszawa; Tarno- 


via — Garbarnia Aleksandrowier — War- 
szawa, 


ków. 


Polonia B — 


Polonia B — ŁKS Sznajder — Kro- 


4 Peteril Rr — todzórse, 


b Wae. tódt — ZIK Poznań, p. a. 
Di Rach N - ER gi p. a. FN 


F eyer — ARS ichonów, p. n. 


oee a. 
n LOT — Mapriód W p. a. 

ini had. RT, o Huta. Pokój, p- md! 
11) Warto Poxzneń — Tęcza łódź, zj i] 


KEA łódzki KS ZEM ilcyjniy: (Wybrzeże. beka 


z prr — łódzki a, | pP. a 


PE PESO nP | -04044AK040A0000600004444090999900. toesscesesssassasisasesasr ieres mtesse 

ad:es NA E BRNA O D ÓW O, 

Nume: Uupomu . o o e o - (Gprzedane tnaczków olimpijskich e 8 m asss 
(Kupen wyciąć) 

UWAGA: Zgloszenia wygranych należy składać de 


Kupony przyjmują firmy de dnie 11 mar- 


<a (czwartek) godz. 17-ej. 


dnia 16 marca (włorek) godt. 17.ej. 


Ogłeszenie wygranych nagród nastąpi 
w cekelę 20 marca br. 


~e 


ba 


e E EE E 


w da g 
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Sr. 2 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Zažarte walki w Poznaniu 


Kołeczko w walce z Klimeckim złamał rękę 


Walki finałowe indywidualnych okręgowych mistrzostw w boksie 
cieszyły się wielkim zainteresowaniem publiczności, gromadząc po- 


nad 3,500 widzów Spotkania stały 


spotkaniem w wadze średniej, w której obaj 


na zadowalającym poziomie, poza 
zawodnicy wyraźnie 


unikali wa'ki, za co otrzymali upomnienie. Tytuły mistrzów Wielko- 
polski zdobylis Kasperczak (ZZK), Szymański (Warta), Panke (Zjedno- 


czeni), Wesołowski (Stel'r — Gniczno), Adamski (Warta), 
Warta), Szymura (Warta) * Klimecki (Warta). 


Sobczak 
W ogólnej punktacji 


pierwsze miejsce zajęła W/oria — 41 pkt, zdobywając po raz wtóry 
nagrodę przechodnią prezydcata Poznania. Na drugim miejscu upla- 
gowali się Zjednoczenie (Poznań) 16 pkt, dalej ZZK i Stella (Gnie- 


zno) po 14 pit. 


Na ringu 
Łodzi 


(Dokończenie ze str. lej) 


W lekkiej stawka była 
naj ilniej wyrównana, Jedynie 
wydawał się w naszych oczach godnym 
lecz 


stosunkows 
Mazur 


noszenia tytułu mistrza okręgu, 


4.dniowe boje jakie stoczył on z twardy | Gniezno), 


mi przeciwnikami, wyczerpały go bar-| 
dzo. Wyczerpanie to uwidoczniio się ja: | 
skrawie w walce finałowej ze Stefania. | 
kiem (Viktoria), w której Mazur w 3 r. 
nie mógł zdobyć się na potczebny fi-; 
nisz i walkę przegrał na punkty. 


NIEMA MISTRZÓW 

W połśredniej Olejnik już picrwaze: ` 
ge dnia wyeliminował Kijewskego, ze- 
sztorocznego mistrza okręgu. Pozostali 
jedynie: Szezapiński (Zjedn.) oraz Die, 
trasik (Zryw). Olejnik zrezygnował s 
dalszych walk, zdobywając udziałem w | 
pierwszej walce prawo do obrony tytułu 
mistrza Polski. Mimo, iż Szczapiński do 
szedł do finału, jednak walka jego z 
Pietrasikiem mie odbyła się, bowiem | 
Szczapiński 2 powodu odniesionej dnia 


. poprzedniego kontuzji, do finału. nie 


utanął. W tej wadze Łódź nie posiada 
w tym roku mistrza. 

W średniej Pisurski już w sobotę 
walce półfinałowej z 


spotkał sie w 


| Wyniki walk finałowych! 


w muszej Kasperczak (ZZK) zwycię- 
żył na punkty Bergera (Zjedn.). Przez 
wszystkie 3 starcia Kasperczak ma 
wyraźną przewagę, zadając 
reg szybkich i soczystych 
szczękę ambitnie walczącego Bergera. 

W koguciej, po walce b. zaciętej 
Szymański (W) wypunktował pewnie 
Genzlera (ZZK). / 

W piórkowej Panke (Zjedn.) zwycię- 
żył na pkt. Szczepankiewicza (ZZK — 
Przez wszystkie 3 rundy. 
Panke obrabia korpus i szczękę swe- 
go przeciwnika celnymi sierpami obu 
rąk, nadziewa się jednak sam na silne 
kontry przeciwnika. W 3 r, Szczepan- | 
kiewicz idzie do 3-ch na deski i w) 
dalszej części ratuje się trzymaniem, | 
za co otrzymuje napomn enie. | 

W lekkiej Wesołowski (Stella, Gnie | 
zno) niespodziewanie zdobywa tytuł, 
wygrywając na punkty z Degóraskim | 
(HCP). Dwa pierwsze starcia, w któ- | 


cały sze- 


į rych dochodzi do silnej wymiany cio- 


sów, są remisowe. W trzecim gaiet- 
nian'n trafia częściej, a Degórski koń 
czy walkę oszołomiony. 

Półśrednia — Adamski (W) po naj- 


| piękniejszej walce pokonał zasłużenie. 


na punkty Gorączniaka (Czarni). W 1| 


CSR — AUSTRIA 3:3 
WIEDEŃ, 7.3 (Obsł. wł). W niedzie. | 
lę odbyło się w Wiedniu międzypań- 


ciosów na; j 
|2 r. przez k. o, z Urbadowiczem (Astra) 


Szymura wyraźnie oszorędza swego | 
wypusrcra ewe | 


| wą rękę. Walke przerwano. Według eta- | 


fr. zawodnicy badają się i rzadko wy- 
| puszczają ciosy. Od drugiego starcia 
| Adamski przechodzi do ataku, zwięk- 
| sza tempo i trafia celnie dobrze kon- 
| trującego Gorączniaka. Pod koniec 


dowski s Lodzi, któremu publiczność 
zgotowała hucaną owację, na panktv: 
Derda, Urbanłak i Wrót. 

Po zawodach odbyło się rozdanie dy- 
plomów, żetonów i nagród dla mowych 


| spotkania Warciarz, wykazując b. do- | mietraów i wicemistraów Wiełkopolski. 


i 


| brą kondycję, sięga ciosami obu rąk 
| kilkakrotnie swego przeciwnika, zape- 
wniając sobie zwycięstwo. 


W średniej po najsłubwzej walce dnia | 
Misiakiem ! 
Obaj zawodnicy | 


Sobczak (W) wygrywa sz 
(Społem) na punkty. 
unikają walki, to też se strony publi- 
czności padają okrzyki niezadowoleni» 
|i gwizdy. W 2 r. egdzia daje obu za- 
wodnikom  napomnienie sa unikanie, 


| walki. 


W półciężkiej Szymura (W) wygrał w | 


przeciwnika i rzadko 
groźne dyszłe. Na początku 2 r. Urba- | 
nowiez od celnej prawej pada do „*, | 
wstaje, lecz po otrzymnniu prawego 
prostego zostaje wyliczony. | 

4 ciężkiej Klimecki wygrał na punk- | 
ty z Kołeczką (Ostrovia). Walka cieka: | 


kuć dochodzi do wymiany ciosów, wj 


której minimsjnie góruje Klimecki. Po; 
dojśziu da rwarcia Kołeczko łamie le- 


nu punktowego zwyciężył Klimecki. | 


W ringu sędziował b. dobrze p. Twar. | 


Boks na strychu 
na 5-ym piętrze 


AGÓRSKI, rewelacja mistrzostw 
Warszawy w boksie, ma dziś 22 
lata Chłopak ten stracił ojca w 
czas e wojny, rozstrzelali go Niem 
cy. Matka jego jest krawcową. 
Zagórski w tej chwili jest na utrzy 
maniu matki, gdyż nie ma posady. 


si 
| 
Pięściarstwa zaczął uczyć się dwa 


lata temu. Na strychu pięciop:ę- 
trowego domu, w którym miesz- 
kał, urządził sobie „salkę” trenia- 
gową I tam zapraszał kolegów, z 
którymi ćwiczył. 

Pierwsze kroki na ringu stawiał 
pod kierownictwem Klimka Mizer- 
skiego, trenując 
rzami Grochowa. 

Zagórski 


razem z pięścia- 


stoczył 18-ście walk, 
z których 16 wygrał i jedną zre- 
misował. Pierwszy mecz przefśrał : 
dopiero z Kolczyńskim, | 


Nr. 20 


| Lublinianka ma 7 tytułów 


w mistrzostwach swego okręgu 


LUBLIN, 7.3. Dziś zakończyły się 
okręgowe mistrzostwa w boksie se- 
miorów, w których startowało 31 za- 
wodników na 34 zgłoszonych. Najwię- 
cej zawodników reprezentowało Lu- 
bliniankę — 23, ZZK Sygnał — 5, Gar 
barnia — 2, AZS — 1. 

Tytuły mistrzów zdobyli: w wadze 
| muszej Kołodyński II, w koguciej Ba- 
i ran, w piórkowej — Lipski, w lekkiej 
i Łoziński, w półśredniej Zieliński I, 
i (wszyscy Lublinianka), średnia 
' Kørt H (Garbarnia), półciężka — 

Skrzezzewski (Lublinianka), ciężka — 
Í Staniszewski (Lublinianka). 


| Z ósemki tej tylko trzej xawodnicy 
zdobyli tytuł ponownie, a mianowicie: 
Baran, Zieliński I, Kurt II. 
Wyniki ćwierćfinałów: w. koguciej 
Bobrzyk (Lubl.), wypunktował Rosz- 
kowskiego (Sygnał. W piórkowej 
Koatay (Lubl.) przegrał przez t. k. o. 
w 1 r z Lipskim (Lubi), w lekkiej O- 
„staszewski (Lubl.) wygrał przez k. o. 
j w ir. z Jakubczykiem (Lubl.), w lek- 
| kiej drugiej Makar (Lubl.) już w i r. 
| poddał się Siemionowi Il. W trzeciej 
| parze Łoziński (Lubl.) w 1 r. zwycię- 
| tyl przez k. o. kolegę klubowego Ka- 
! linowskiego, W ostatniej lekkiej Hala 

(Garb.) zwyciężył na punkty Kosmalę 
! (Sygnał). W średniej Kurt (Garb.) wy- 
| grał z Mańkowskim (Lubl.) przez dy- 
| skwalifikację przeciwnika w 2 r., ma- 
|jąc wysoką przewagę punktową. W 


Gumowski przegrywa k.o.! 


Sensacje bokserskie Pomorza 


BYDGOSZCZ, 7.3. (tel. wł). Hala 
DOW w Bydgoszczy była miejscem 
walk bokserskich o tytuły mistrzow- 
skie Pomorza  Zgłoszonych do mi- 
strzostw było ok. 90 zawodników. W 
ringu stanęło 50-ciu. Kruża przeszedł 
do figsłu bez walki. Wikliński wal-| 
czył przez jedną rundę. Baranowskie- | 


Trzęsow=kim. Walkę swą wygrał wyraż:, stwowe spotkanie. w podnoszeniu cię- go li Sowińskiego nie dopuścił Tend 


nie i wszedł do puli finałowej. Jednak | 
jego przeciwnik w finale, Ścibut z Con- 
Spordii — Piotrków, uległ kontuzji w po 
przedniej walce i w tej kategorii jedy- 
nie moralnym mistrzem został Pisarski, 
bowicm Ścibut nie był zdolny do sto- 
czeniu walki, 

Podobnie w półciężkiej walka fidało- 
wa nie odbyła się. Do wagi tej zgłoszo- 
nych zostało jedynie 2 zawodników: Ży- 
lis (ŁKS) i Kubasiewicz (Victoria). Ży- 
lis do walki nie stawił się i Łódź nie 
ma mistrza w wadze półciężkiej. W cięż 
kiej w czasie całych mistrzostw odbyła 
się jedynie jedna finałowa walka paaien 
dzy Jaskółą (Tęcza) i Stecem (Concor- 
dia). 

Wyniki walk finałowych: 


Muazą: Brzóska (Conc.) zwycięża na| 
punkty Różyckiego (ŁKS); walka na 
wysokim poziomie. pierwsze starcie pod 
znakiem lekkiej przewagi Różyckiego. 
W następnych dwóch Brzóska uzyskuje 
jednak przewagę, zdobywając punkty z 
ciosów sierpowych, którymi bije czę- 


sto. 

Kogucia: Czarnecki (Zryw) swycię: 
ża z powodu nadwagi przeciwnika, któ- 
rym był jego kolega klubowy, Kanecki. 

Piórlkowa: Gałczyński (ŁKS) zwycię- 
ła na punkty Chowańskiego (Naprzód). 
Obaj zawodnicy byli w tej wadze jedy- 
nymi zgłoezonymi, obaj oni niewiele vu- 
mieją i przedstawiają jedynie materiał 
na przyszłość. 

Lekka: Stefaniak (Victoria) zwycięża | 
na punkty Mazura (Tęcza). Walka pro- | 
wadzona jest w szybkim tempie, przy 
czym Stefaniak długością swych ramion 
nie dopuszczał do głosu Matura. 

Półśrednia: Tytuł mistrzowski—vacat. 

Średnia: Pisarski zwycięża walkowe- 
rem s powodu kontuzji Ścibora (Con- 
cordia). 

Półciężka: tytuł mistrzoweki — va, 
cat wobec niestawienia się do walki, 
Żylisa. 

Ciężka: Po emocjonującym spotkaniu 
Jaskóła zwycięża na punkty Steca (Con: 


cordia). Obaj zawodnicy kończą walkę | 


kompletnie wyczerpani. 


żarów między Czechosłowacją i Austrią. 
Wynik był remisowy 3:3. 


tiA 


Szymankiew 


GDAŃSK, 7. 3. (Tel. wł.) W trzy- 
dniowych bojach o indywidualne mi- 
stczostwo Wybrzeża w boksie udział 
brało tylko około 30 zawodników. Z 
czołowych pięściarzy prócz [wańskiego 
i Mechlińskiego, wszyscy stanęli na e | 
cie. Ciekawym urozmaiceniem mi: 
strzostw były przeprowadzone walki | 
nadprogramowe z udziałem najlepszych | 
juniorów, które przyniosły wiele me | 
teriału porównawczego odnośnie formy | 
seniorów i *juniorów. | 


W ćwierćfinałach w kategorii muszej | 
Miller (Gryf Wcjherowo) po aaae) 
walee pokonał na punkty Justkę (Obu | 
wianka Tczew); w piórkowej Antkie- | 
wiez (Milic) po bardzo zaciętym prze- | 
biegu wygrał na punkty z Łukaczem. — | 


Ten ostatni okazał się bardzo twardym | 


i niebezpiecznym przeciwnikiem i dziel. 
nie stawiał czoło Antkiewiczowi. W tej 
samej kategorii Gołyński (Milic) wygrał 
na punkty z Gelharem (Obuwianka). 
W półśredniej Zwoliński (Lechia) uległ 
w II rundzie przez t. k. o. Kuczewskie- 
mu (Gedania). Walka brzydka i chao- 
tyczna. W półciężkiej, po wyrównanej 
walce, Bork (Gryf Wejherowo) wygrał 
na punkty = Listewnikiem (Unia 
Tczew). Ten ostatni zaprezentował się 
dobrze i tylko przegrał wobec braku 


| jąc się w żadną bijatykę, a tylko sto 


karz. Paliński przeszedł do wagi śred- | 
niej. | 


t. k. o Wójcika (Lechia). W półcięż- 
kiej Bork (Gryf Wejherowo) awyciężył 
nieznacznie na punkty Koralewskiego 


(Flota). 


SZYMANKIEWICZ POKONANY 


Walki finałowe przyniosły sensację 
w kategorii średniej, w której Rajsk: 
(Ged.] zwyciężył  Szymankiewicza 
IMil.) Przebieg spotkania przypomi- 
nał z"pełnie walkę Szymankiewicza” 
z Pisarskim, kiedy to pięściarz Mili- 
cyjnego, szedł. jak huragan, do przo- 
du, a przeciwnik jego wsadzał mu 
celne kontry. To samo miało miej- 
sce w walce Szymankiewicza z Raj- | 
skim  Szymankiewicz, mający nad-| 
zwyczajną kondycję, 


atakował bezi 
przerwy, ale przeciwnik doskonale 
taktycznie rozwiązał walkę, r'e wda 


| 


sując walkę na dystans, w której 


dzięki celnym prostym i podbródko- 
wym przeważał 

Z finalistów dobrą formą ponadto 
zabłysnęli: znajdujący się w dosko- 
nałej kondycji Skierka, następnie | 
Chychła i Klein. | 

Tyt:ł w muszej zdobył Sowiński (M) , 
po zwycięstwie nad Millerem (Gryf | 
Wej: rowo), W pierwszym starciu prze : 


| rutyny. W drugiej walce tej eamej kate- | ciwnik Sowińskiego znajduje się ciągle į 


W eliminacjach najlepiej wypadł to- strzowskich i 2  wicemistrzowskie. | 


ruński Gryf, który ma dużo obiecują- 
cej młodzieży. Największą sensacją by 
ła przegrana Gumowskiego w finale 
w pierwszym starciu przez k. o. Sto- 
cki przegrał przez dyskwalifikację 
Szymański i Krzemiński odpadli w pół 
finałach. Legia (Chełmża) jest nadal 
dostarczycielką doskonałego narybku 
W finale miała 3-ch przedstawicieli. 

Bydgoszcz zdobyła 5 tytułów mi- 


icz atakuje i przegrywa 


nych zawodnikach Gedanii, wyraźny 
wpływ Chych?v. 
W piórkowej Gołyński (Mil) wo- 


bec niestawienia się przeciwnika, zdo 
bywa tytuł w. o. 

W lekkiej zaciętą walkę rozegrali 
Skierka (Mil) z Buzowskim (Flota). 
Po pierwszej wyrównanej rundzie, w 
drugim starciu Skierka pod koniec 
rundy osiąga znaczną przewagę, W 
ostatnim starciu przewaga  Skierki 
miażdżąca. Tylko dzięki nadzwyczaj- 
nej odporności Guzowski  przetrzy- 
muje do końca. 


CHYCHŁA BEZ KOKURENCJI 


W półśredniej tytuł zdobył Chych-, 


ła (Ged),  obijając niemiłosiernie 

przez wszystkie trzy starcia swego 

kolegę klubowego Kuczewskiego. 
Średnia: Rajski (Ged) pokonał na 


punkty Szymankiewicza (Mil). Pierw. 


sze starcie kończy się nieznacznym 
zwycięstwem Rajskiego, druga runda 
remisowa. Przez cały czas 


trowane przez jego przeciwnika. W 
ostatnim starciu sędzia musi ciągle 
rozrywać wpadających w  klincze 
przeciwników Pod koniec rundy za 
nieczystą walkę  Szymankłewicz o- 
trzymuje ostrzeżenie. 


Tytuł w półciężkiej zdobył Bork 


gorii Rudzki (Wisła Tczew) wygral na | w defenzywie. W drugim starciu docho* (Gryf Wejherowo) po nieznacznym 


punkty z Likiem (Milie.). 


W półfinale koguciej Klein (Gedania) 
pokoneł zdetydowanie na punkty Peli- 
wę (Czyn). Zawodnik Gedanii zademon 
strował bogaty repertuar ciosów, dużą 
szybkość I celne oko. W tej samej ka- 
tegorii, po nieciekewym przebiegu, Szo- 


dzi do wymiany ciosów, w której na | 
dystans przeważa Miller, ale już pod | 


zwycięstwie nad Rudzkim (Wisła — 
Tczew). Naogół bardziej podobał 


koniec rundy Sowiński z półdystansu | się Rudzki, który jak na swą wagę 


ładuje w przeciwnika kilka silnych sier 
pów s obu rąk. W 3 r. przewaga Sowiń 
skiczo zdecydowana, 


W koguciej tytuł mistrzowski zdobył 


piński (Milic) pokonał na punkty Bia- | Klein (Ged.), który pokonał Szopińskie 


łosowa (Lechia). 
Kowalski (Gryf Wejherowo) 


W kategorii lekkiej | go (M). Klein czyni stałe postępy i 
uległ na | walka 
| punkty Rusowskiemu (Flota), a Skier- | Technicznie podciągnął się znacznie i 


jego znalazła duże uznanie. 


L. W'anatotcski. |ka (Milic) pokonał w I rundzie przes „widać na nim, podobnie jak I na in- 


Gdańsk 


pokazał doskonałą pracę nóg i ładne 
proste. 

Ciężka: Po nleciekawym przebiegu 
Polaków (Lechia) pokonał na punkty 
surowego Wielińykiego. 

W ringu przez cały czas mistrzostw 


sędziował wzorowo kpt. Neuding, 
zdobywając autorytet u  zawodni- 
ków. À 


Drużynowo pierwsze miejsce zdobyło 
Zjednoczenie — 14 pkt. Najlepszym 
zawodnikiem mistrzogtw był Wikliń- 
ski, który znajduje się obecnie w do- 
brej formie. O Kruży nie można dużo 
powiedzieć, gdyż walczył tylko przez 
jedną rundę. Dobrze wypadł Paliński. 
Pogromca Gumowskiego — to młody 
zawodnik i bardzo silny fizycznie. 


Wyniki finałów: 

w muszej — Nowicki (Inowrocław— 
IKS) w 1 r. po zwarciu trafił niespo- 
dziewanie silnie  Gumowskiego w 
szczękę, tak, że ten przez dłuższy 
czas był nieprzytomny i wygral 
walkę przez k. o. Kruża w wadze ko- 
guciej miał za przeciwnika młodego 


zawodnika bydgoskiej Gwiazdy — Ku; 


jawę, który poddał się po 1 r. W piór 
kowej Piotrowski (Brda, Bydgoszcz) 
wypunktował pewnie Błoniaka z lno- 
wrocławia. Krysiak (Orzeł — Włocła- 
wek) pokonał w lekkiej młodego za- 
wodnika Legu, Dormowicza. Wikliń: 
ski, który walczył dobrze w 2 r. zno- 
kautował silnego fizycznie Meszyńskie 
go (Legia). Paliński zwyciężył pewnie 
Janowiaka (Gwiazda) w średniej. Wal 
ka w półciężkiej pomiędzy Stockim 
(Gryf) i Jabłońskim (Zjednoczenie) 
skończyła się w 2 r. Stocki uderzył w 
i tył głowy. Zwyciężył przez dyskwali- 
| fikację Jabłoński. Chyła w ciężkiej 
już wgl r. znokautował [wańskiego 
(Pomorzanin). 

U 


wna. Zainteresowanie publiczności b 


| pp.: Włosek, Ciesielski i Kujaczyński. 


Organizacja zawodów na ogół spra”, 


drugiej parze zacięta walka pomię- 
dzy Głębowskim (Lubl) i Skoczyla- 

sem (Lubl.) zakończyła się zwycię- 
,stwem punktowym Głębowskiego, któ 
ry jednak odn'ósł poważną kontuzję 
prawej ręki i musiał wycofać 
| dalszych walk, 

| Półfinały: W muszej b. mistrz Lu- 
blina Białek (Lub!) przegrał przez t. 
k. o. w 2 r. z agresywnym Kołodyś- 
skim II (Lubl), W koguciej Rossian 
(AZS) stawił zacięty opór Baranowi 
(Lubl.). Baran zwyciężył przez pode 
danie się przeciwnika po dwu star= 
ciach. Akademik okazał dużo ambie 
eji i serca do walki. W płórkow=j Bie 
lawski (Sygnał) nieoczekiwanie zwy- 
ciężył przez tł. k. o. w 2 r. Kołodziel- 
skiego I (Lubl.). W lekkiej Siemion II 
(Lubl.) wygrał z prymitywnym Osta- 
szewskim (Lubl.) W drugiej walce Ło- 
ziński (Lubl.) wygrał na punkty z Ha- 
łą (Garb.). W średniej Kurt (Garb.) 
pokonał w 2 r. przez k. o. Kowalskie- 
go (Lubl.), W półciężkiej Skrzeszew- 
ski (Lubl.) wygrał na punkty z Chmię 
lewskim (Sygnał). 

Finały: W muszej Kołodyński IL 
(Lubl.) po zażartej wymianie ciosów 
pokonał przez t. k. o. w 1 r. Mazur- 
kiewicza. W koguciej sędzia wobec 
rażącej przewag! Barana (Lubl.) ode- 
słał do rogu Bobrzyka (Lubl.) już w 
1 r. CiekaWy przebieg miała walka w 
wadze piórkowej pomiędzy 16-letnim 
Lipskim (Lubl.) i Bielawskim (Sygnał). 
Lipski zasypuje przeciwnika gradem 
cłosów i Bielawski wędruje na deski 

j do pięciu, do siedmiu i wreszcie jest 
| liczony ma stojąco do 6-ciu. Chce da- 
lej walczyć, ale słnnia się na nogach, 
wobec czego sędzia Sieroszewski 
przerywa walkę, nie chcące dopuścić 
| do masakry. i 
Największą niespodziankę zgotował 
| publiczności młodzik Łoziński (Lubl.. 
który zdecydowanie pokonał na 
punkty swego starszego kolegę klu- 
bowego, : emiona II. Zwycięstwo Ło- 
zińskiego stanowi dla wszystkich nie- 
spodziankę, ale warto przypomnieć, 
że młody ten zawodnik odniósł ostat- 
nio kilka zwycięstw w spotkaniach z 
Rzeszowem i Cracovią. 

Krótko trwała walka w półśredniej. 

Zieliński | po minucie wyczekiwania 
zadał silniejszy ci iemczygkiemu, 
story aA WANE PT ZY 
p wyliczyć. W średniej Kurt H (Garb.) 
zdobył tytuł bez walki, ponieważ kon 
tuzjowany Głębowski (Lubl.) nie mógł 
startować, w półciężkiej weteranowi 
lubelskiego _ pięściarstwa, Flisowi 
' (Lubl.) wystarczyło sił tylko na pierw 
szą rundę. Skrzeszewski przetrzymał 
jego pierwszy atak j zadał kilka cel- 
nych ciosów w 2 r.„ po których Flis 
został wyliczony na stojąco. W ostat- 
niej walce w wadze ciężkiej, poprae 
wiający się z meczu na mecz Stanie 
szewski (Lubl.) wygrał zdecydowanie 
z potężnym Lisiakiem 

Sędzią rinśowym był p. Sieroszew* 
ski z Łodzi, który prowadził walki z 
wielką energią | uwagą. Jego autory- 
tatywne decyzje spotkały się z sza- 
cunkiem zawodników i przychylnością 
widowni W skład kompletu sędziów 
punktowych wchodzili: Marciniak, 

Paszkowski, Michalewski i Folleher. 
| Opiekę lekarską nad zawodami spra- 
wowali: dr Laskowski i dr Jędrzejew- 
ski. Zawody odbywaty się w sali gim- 


się Z 


! í PB walki! duże. W ringu walki prowadzili pp m nastycznej Domu Żołnierza. Zaintere- 
| trwają ataki Szymankiewicza, kon-| Lewicki i Rozmarynowski, na punkty sowanie duże. Organizacja, spoczywa» 


jąca w rękach LOZB — wzorowa. 


Praga-Moskwa 3:2 


było się w Moskwie międzymiastowe 
spotkanie reprezentantów Pragi i Mosk- 
wy. Zwyciężyła Praga w stosunku 3:2. 
W pierwszym spotkaniu zwyciężyła Misz 
kova z Wiełomienkową 6:2, 1:6, 6:3. 
W drugim Kalmikowa zwyciężyła mi- 
strzynię Czechosłowacji _ Straubcovą 
3:6, 6:1, 6:4. W wzecim Cernik zwycię- 
żył Andrejewa 6:1, 6:3. Ozerow poko: 
nał Sibę 6:2, 2:6, 6:0, 6:4. W głównym 
spotkaniu czechosłowacki mistrz Drob. 
ny zwyciężył Korbuttowa 6:ł, 6:1, 6:3. 

Wśród widzów znajdowali się wybit- 


MOSKWA, 7. 3. (Tel. wł.) Dziś od. 


Mistrzowie okręgowi w boksie na rok 1948 


KOWALCZYK LĘTOCHA 


lublin 


KOŁODYŃSKI II BRZÓSKA 


musza SZPRINGER 
kogucla MARCYŚ - KLEIN SAZARNIK PRZYBYLSKI BARAN CZARNICKI 
piórkewa LATKOWSKI GOŁYŃSKI MATLOCH GROMALA LIPSKI GAŁCZYKSKI 
lokka MARCINIAK SKIERKA RADEMACHER SZCZERBOWSKI ŁOZIŃSKI STEFANIAK 
półśradnia BERG CHYCHŁA SZNAJDER RAPACZ ZIELIŃSKI 11 vacat 
średnia BARAN II RAJSKI NOWARA MATULA KURT II PISARSKi 
półciężka KUBICKI IJ BORE SKWARA PIENIĄŻEK SKRZESZEWSKI | vacat © 

s ciężka MYGA POLAKOW KACZMAREK RYŚ STANISZEWSKI JASKÓŁA 


Olsztyn 


= pe e 


. 
SIWKO NOWICKI KASPERCZAK $UBO NIEMCZYK 
KOWALEWICZ KRUŻA SZYMAŃSKI SZENTAG WIERZBICKI 
vacat PIOTROWSKI PANKE DOBROSIELSKI MOŻDŻYKSKI 
KAMIRSKI KRYSIAK WESOŁOWSKI SYPNIEWSKI SKAŁECKI 
TYMCZUK | WIKLIGSKI ADAMSKI GAC RYNKOWSKI* 
GARSTKA PALIRSKI SOBCZAK BEDNARCZYK AMBROÓŻ 
WOJCIUKIEWICZ | JABŁORS! SZYMURA KLACZKOWSKI LEŚNIEWSKI 
PILECK! CHYŁA KLIMEĘCKI TRAWIŃSKI PIETRZAK 


ni przedstawiciele radzieckiego życia po 
litycznego, oraz sportowego i czechosło- 
wacki ambasador dr Horak, 

Tenisiści CSR wracają z Moskwy w 
irode. 


KLĘSKA I ZWYCIESTWO 
SPARTY W STAMBULE 
STAMBUŁ, 7.3 (Obiłź wł). Sparta 
— Gallata Sersil 2:0 (2:0), Sparta (Pra 
ga) — Fener Bagtche 2:3 (1:2). Z Tur- 
cji odjeżdża Sparta do Bukaresztu, 
gdzie w środę spotka sig s tamtejszą 

reprezentacją. 


Warszawa Wrociaw 


PATORA SROCZYRGKI 


SOBKOWIAK SZYMONOWICZ 


CZORTEK KAFLOWSKI 


WASIAK SZTOLE 


KOLCZYŃSKI FISZER 
ARCHADZKI BRAMICKI 
GRZELAK CIEĆWIERZ 


s 


Nr. 20 


ZTERY dni mistrzostw bokserskich 
Warszawy dały dość szczegółowy 


Jak 


tło odbywa się tradycyjnie, mistrzęstwa 


przeglad pieścintstwa stolecznego 
z roku ma rok toczą się pod hasłem 
połowu młodych taloatów bokserskich“. | 
Tak też było w roku 1048. Uczy wszyst: | 
i 


| 


kich amatorów boksu były skierowane 
na tych młodych, którzy mogliby zająć 
miejsca na tron:ch wakujzcych po sta- 
rych, rutynowanych zawodnikach. 

A więc przede wszystkim pod tym 
kątem będziemy patrzyli na mistrzow- 
ski turniej, Z młodych zawodników wy 
sunęli się na pierwszy plan: Janiszew. 
ski w wadze półśredniej ze Skry oraz 
średni Zagórski z Sierakowianki. Obaj 
ci zawodnicy muszą bsć zaliczeni do 
młodej gencracji. nie tylko boksu war- 
siawskiego, ale i ogólnopolskiego. 


Nadto wśród młodzieży dobrze wypa. | Petore wbrew prognosyko zdobył 
dli: Klar i Flisiak z Legii. Jedli już mestrzostło; Warszatcy. 
mowa e Legii — to trzeba przyznać, żej 7 Jestem nerwowy — mówił Putora, 


i nigdy nie wiem czy będę walczył do- 
brze czy żle,,, 


szablon, jak to było przed obozem; 
Walczył chaotycznie, a nawet w mo- 

Poziom..? © poziomie zawsze zwykli | mentach, gdy znalazł się w niehez- 
Jesteśmy kilka słów napisać. A NEC envis szedł na swego prze- 
poziem był bardzo grożny, ale co jest; ciwnika „na kurra” zupełnie bez glo- 
najważniejsze o dwie klasy lepszy, niż! wy, W dalszym ciągu Tyczyński za- 


zawedniey tego klubu staneli na ringu 
bodaj że najlepiej przyszykowani (tre- 
ner Zalewski). Bardzo dobrze byli rów 
nień przysrykowani bokserzy SKS. 


ubiegłego roku. Wielką zdobyczą | czyna ataki od prawci i lekceważy 
WOZR jest niewątpliwie fukt, że jest | zupełnie rozpoczęcie akcji zaczeprej 
po»ięp i progresja uwidacznia się na, |ewym prostym. Patora wykazał wię- 


każdym kroku. Mamy jeszcze wszyscy | cej opanowania i rutyny ringowej. 
w pamięci mistrzostwa ubiegłego roku, 
gdy turniej odbywał się w salce gma- 
chu Budowlanych i zalatywau? na kilka 
kilnmetrów prowincja. Od tego czasu 
wiele zmieniło się. Teraz turniej mieł 
naprawdę mistrzowską oprawe i niemal 
ggromadził w ujeżdżalni elitę zawodni- 
ków stołecznych. 


PORYWAJĄCY POJEDYNEK 

Jeśli chodzi o boje przedwsiępne. to 
diuge bedziemy pamiętać walkę Jeni- 
szewski — Wasiak. Był to porywający | Sobkowiak PO 8 
pojedynek. Janiszewski ze Skry wzniósł 
się na wysoki poziom i szybkością za- 
skoczył Wasiaka. Nie wiele brakowało 
(trochę rutyny) — aby bokzer Skry ze- 
szedł z ringu jako zwycięzca, Dobrze 
tei w przedbojach wypadł Klar z Legii, 
który zmusił Czortka do zażariej wal- 
Ki. Pewnego rodzaju sensacją był no- 
kautDrabkowskiego, którego wyelimi- 
nowa? niesmany bokser Lepll—Nowuk. 
„Jak nem się. zduje był to” już. ostatni 
dzwonek - ostrzegawczy dla „Białego 
Loiusa”, który musi zdecydować się na 
trening w sali bokserskiej czy też par- 
kiecie dansingowym. 

Drugą lokalną sensacją była porażka 
Kossowskiego — zeszłorocznego mistrza 
u Krokiem z Radomia. Kossowskiego 


zdobył mistrco- 

i stwo W orszawy. Bol:ser ten mial wyjąt- 

| kowe szczęście, bez przedbojów dostał 
się do finału 


Sobkowiak wszedł do finału dzięki 
szczęśliwemu losowaniu bez przedbo- 
jów. Oczywiście nie spodziewaliśmy 
się rewelacji „Sobek“ walczył starym 
"wypróbowanym systemem 
Nic nowego nie pokazał, to co 
"zademonstrował, wystarczało, by wy- 
punktować mało doświadczonego Fli- 
siaka. 

O walce Sieradzan — Czortek nie 
można absolutnie nic konkretnego pi- 
sać. Wyglądeło na to, że Sieradza- 
nowi nie wolno było mocniej ude- 
rzać. Moim zdaniem, tak jak i Jac- 
ka Kowalskiego, Sieradzan miał wszel 


ale 


(doskok:), (Sł). w piórkowej Sieradzan (zd) zwy 


I 
|Yroka. W półciężkiej Archadzki zwyciażuł | 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Zagórski rewelacją mistrzostw 


Zasiępca Kolczyńskiego na horyzoncie 


go. Dopiero w trzeciej oglądaliśmy 
prawdziwego przedwojennego Kolczyń 
skiego i wówczas nie wiele brakowa- 
ło, aby Zagórski legł pod ciosami mi- 
strza Europy. Tak czy owak, dziś sta- 
ło się jasne, że Zagórski jest tym, 
pięściarzem, który w przyszłości za- 
stąpi „Kolkę”. 

W półciężkiej Archadzki bardzo 
mądrze rozwiązał taktycznie walkę z 
Kotkowskim. Uprzedzał jego sierpy | 
lewymi prostymi, punkiując wysoko. 


Kotkowski w tej walce obknarzył, 
wszystkie swe błędy i jednostron- 
ność 

W ciężkiej Grzelak niewątpliwie 


zdał egzamin z poczynionych ponstę- | 
pów, Nie można podobnie powiedzieć! 
o Rutkowskim z Radomia (933 kg). 
który okazał się zawodnikiem bez se: 
ca i bez temperamentu. 

Pokaz sędziowania na ringu dał mgr, 
Jacek Kowalski. 


PIERWSZY DZIEŃ: 
Musza: Gołębiowski 
czyńskiemu (Bud), 


(leg.) ulega Ty- 
Patora wygrał z Sier. 
|pińskim (Skra). W lekkiej Żurawski, po 
j ciekawej walce, wypunktowa! Tomczyń- 
tkiego. Brak kondycji fizycznej w 3 r. gu- 
bl Tomczyńskiego. Wąsik przegrywa z Ko- 
sińskim pro emocjonującej walce. W pół- 
į średniej Kwaśniewski (Sk) wygrywa z 
Lipskim (Sior). Wasiak po ciężkiej prze- 
prawie wygrywa bardzo nieznacznie z Ja- 
| niszewskim (Skra). Janiszewski w 3 r. 
znalazł się do „3'*na deskach. W fred. 
niej Kossowski (Bud.) zostaje uznany za 
pokonanego przez Kroka (Bud) po met- 
nej” walce. Krok został kontuzjowany i 
walka przerwana w dsugie| rundzie, Za. ' 
górski w II r. znokautował Dragan ska| 
(Skra). W ciężkiej Grzelsk nokzuluje w U 
tundzie Woźniaka 


DRUGI DZIEŃ i 

Musza: Tyczyński (Bud.) wygrał z Ma | 
kowskim (Bud.), który posgauł se pa ? r. 
Piórkowa: Siasadzan (ład) wyg'z! na pit.: 
z Knigą $!. (tea), Czortck (Razy poko. | 
nal na pkt Kiara (Legiz). Lskks: foran 
(3ud.) zwyciężył na pkt. Maleckiean 'S"€£) : 
Półśrednia: Wesiak (Rad) wyqrz! z Pa. | 
włtowskim (Sxra) w I! r przez cyskwe iti. 
t kzcję. Blażejewzk: (SKS) wygrał przez ko. 
w fr. z Kniga W. (legla) Średnia: Kol- 
czyński (Grochów) wygrał z Nowaki sm 
(Bud.), który poddal sie po I r pólsie?. 
ka: Archadzki (Gr) wygrał na p*t.z Wło-l 
stowskim (Bud) Nowak (Leg) pokona! w! 
lt r. przez t, k. o. Drabkowskieqo (Bud Y 
Kotkowski (Rad.) zwyciężył przez k a w 
| r. Kołacza (Bud). 


I 
H 
i 


| 
TRZECI DZIEŃ | 
Ww koguclaj Flłsiak wygrał ze Pawikiem:| 


elężył Wdowiaka (led). w lskkioj żuew- | 
skl pokonał Selmer (SKS) W pślizodnie] | 
Błażejewski (SKS) wypunktaweł Iorzt niew. | 
skiego ($k.). W trednlej Zagórski Maal 
w. o, po niedopuszcreniu przez lekarra | 


| Płetrusika ($k.). W clażtinj Ścibor (Bud) 
wygrał z Rutkowskim (Rad.). 


FINAŁY 
Patora zwycieża b. nieznacznie. a'a 7A- 
służenie Tyczyńskiego. Walka ma charak- | 


| demoluja 


ter wyrównany. Ale re względu na styl 
mistrzostwo nalażało się Patorze. Byla io 
czwarta walka na pięć tych rywali, którą | 
Patora rozstrzygnął na swoją korzyść. 

W koguciej Sobkowiak (Gr) wygial z 
Flisiaklem (Leg). Sobkowiak uzyskał pew- 
ne zwycięstwo dzięki większe] rutynie. 

W piórkowej Czortek wygrał z Siora- 
dzanem. Walka ta jest bez historił, gdyż | 
Sieradzan był tak nastawiony aby brańł 
Boże nie uderzy! zbyt mocno Czortka (abaj ; 
zawodnicy z jednega klubu). 


Lekka: Żurawski pownle zwycigża Ko- 
sińskiego, będze dużo szybszym zawodni- 
kiem. 


W półśredniej Wasisk, po wyrównanej | 
walce, wygrywa z Biaże!ewskim. Naszym 
zdaniem, lytuł należał sią ruczej Blaża- 
jewaklemu. 

W średniej Ko::ryński, po najciekawszej i 
walce mistrzostw, wygrywa z Zagórskim. j 
Pierwsza runda jast z cara Crreyecą ml-| 
strza. Druga toczy się pod znaklem nie- 
znacznej przewagi Zagórskiaga. v/ 'rzezlel 
Kolczyński rusza do gere:ainego a'aku i 
młodszego Zagórskiego W, 
pewnych chwilach wydaje sie, ża Zegór-* 


ski przegra przez k. e. Zagdr:kl, mimo 
przearanej, zasłużył næ najwyłsze po- 
chwały. 


W p$ółcieżkiej Archa:lzki, drieki dobre] 
taktyce. wygrywa z Kotkowskim. A:chadz 
ki wyprzedzał w ciosech Kolkowskiege | 
punkiował ga lawymi prestym!. 

W clążciej Ścikor paddal się w drugiaj 
rundzie Grzelakowi 


i 


R. Grytewski 


4 


tr. 


Choć droga była daleka... 


Migawki z warszawskiej ujeżdżalni 


AKOŚĆ rozgrywanych walk o tytuł 


mistrza okręgu warszawskiego w 


boksie na r. 1948 podnosiła się w mia- 


rę zblżunia się do walk finałouxch. Po- 
ziom wulk finałowych nie bił być mo 
że nad-:vyczajny, lecz mózł zadowolić. 


T JE mogły natomiast zachwycać 


, . - O 
Ji trudności z  docieraniem do hali 


ujeżdżalni, gdzie walki rozgrywano 


przez cztery dni. Zwłaszcza w czwartek, 
piątek 
wertepach w nieprzeniknionvch ciemno: 
ściach stanowiło już coś co eraniczyło 


i sobotę brnięcie po błocie i 


chyba zcierpiętnictwem entuzjastów bok 
su. Warszawiacy, którzy są, jak wiado- 
mo, otrzaskani z niewygodami — jed- 
nak sarkali. ule 
turnie. Skóra trochę cierpnie, na myśl 


Sarkali. przybywali 


co się będzie dziuło na turnieju o mi- 


strzostwo Polski... 
ESZCZE i tym razem w większości 
triumfoueli „starzy“ ale nie 
ulega wątpliwości, że są to już ich ostat 
nie podrygi. Falanga młodych, obiecu- 


jących pięściurzy rusza coraz lepiej ze 
startu. To chyba zdobycz ostatnich mi- 
strzostw Ponadto, należy 
podkreślić zupelnie niezłą (w tych na- 
der trudnych warunkach) 
minimalne opóźnienie (finalowe waki 
do minuty!), nie- 


najuiększa. 
organizację, 


rozpoczęły się co 


W Rzeszowie poziom mierny 


Najmocniejsze wagi: 


RZESZÓW, © 3. (Tei wi) Baia 5i 
6 marca odh.ły się w Rzeszowie mis 
srzostwa Owięgu w boksie, do siórych 
zgłosiło sie 54 zawodników, a 36 stans. 
obe .łały 
strzostwa drużyny WKS. Szturmowies, 
PZL i Recowiak. Zawodzicy z inich 
nie 


ło na wadze. Najliczniej mi- 


priast Okr. Rzeszowskiego staw! 
się. Nic wzigoi udzialu w mistrzostwach 
z lepszych hok:serów: [Iabloński, Pue, 
Sowa, Żak, Ostrowski, krowisk, Nowak 
i Motysa. 

Naj-iabiej prezentowała się Resowiu, 
nie zdob;wając ani jednego tytułu mi- 


|<trzowakiego. Poza tym wśród mistrzów 


Gir. bokserskiego na rok 1048 jest kil- 
ku słshych, ponieważ nie mieli przeciw. 
ników. To jest największą niespodziune |. 
ka tegorocznych mistrzcstw. 5 tytułów | 


dalsze WKS Szturmowieec. 


mowiec) w wadze półśredniej oraz Bed na ogólną liczbę około 30 klubów w 
| narczykiem (PZI i Banasikiem (Sztur-| Okręgu jest 


mowiec) w średniej. 
W mistrzostwach było aż 10 nokau- 
tów. Wyniki niedzielne finałów: 
Musza: Sudo (PZL) pokonał na punk 


półśrednia i średnia 


terana ringu Bednarczyka, który wyka- 
zał doħrą technikę i maksimum ambi- 
cji; półciężka: Klaczkowski (PZL) po- 
konal przez t h. o. w I rundzie Wol- 
skiego (ZZK, Much); w ciężkiej Tra- 
wiń'ki (Szturm) wygral po I rundzie x 
Borkiem (ZZK Ruch), który, mimo pe- 
wnych szans ma zwycięstwo, poddał się. 
W ringu sędziował p. Bogdanowicz a 
Krakowa, na punkty pp. Szatt, Żyraw- 


ski i Drożdżyński z Rzeszowa. 


znaczne i nięliczne omyłki w sędziowa 
niu i naogół dość poprawną postawę 
widowni. 


| T ALENTY błysngły pięknym ogniem 

duw. Jeden narazie w skuli okrę- 
gowej — to Janiszewski z Skry w pół: 
średniej i drugi w skali ogólnopolskiej 
— to Zagórski z Sierakowianki w śred- 
niej. Trzeba bylo widzieć jego walkę 
finałową (walczącym 
zresztą dobrze i z zębem), kiedy po 
dwóch rundach na widowni zapuncwała 
konsternacja, że Kolka walke przegra. 
Ale Kolka najwiekszym wysitkiemm zdo- 


| był w trzeciej rundzie przewagę. 


LARA już zdaje'się kroczyć tuż 
AY tuz za tym młodziakiem Zagórskim 
(ma 20 lat). Dowodzi tego świta chło- 
puczków, kiedy bokserzy uychodzą na 
ulicę, Zu Kolką szło tym razem niewie 
lu. Za Zagórskim szły cale plejady 
chłopców, którzy błyszczącymi z emocji 


= 
z 


z  Kolczyńskim 


i zuchwytu oczami wpatrywali się w te- 
go skromnego i wierzcie — naprawdę 
dcbrego już boksera. 


RZYJŁMNIE było obserwować sy 
P stem i nienaganny sposób sędzło» 
wunia p. Kowalskiego (z Poznania) ną 
ringu. Nie ulega wątpliwości, że jest to 
jeden 3 asów wśród naszych sędziów 
ringowych. Decyzje jego ani rezu nie 
budąjły wątpliwości, czysto były nagra- 
dzane brawami publiczności, urocze 
nia do wałki tego arbitre **b+ wzorowe, | 
energiczne i inteligentne. Nalęży mu sa 
jego piękny wysilek _ (kilkadziesiąt 
walk w ciągu 4-ch dni) — podziękować, 
Chcemy częściej widzieć takie właśnie 
sędziowanie na ringu. r 


W SIELANKOWEJ niemal atmo- 

sferze, pogody. zbratania się. w 
prawdziwej atmosferze sportowej odby- 
ło się po ostatniej walce finałowej wre 
czenie mistrzom żetonów. Barometr 
sympatii wśród publiczności, jaką cie- 


szą się poszczególni pięściarze, obawiał 
się w nasileniu braw, Najwięcej otrzy. 
ich, nie żaden 


mał z mistrzów, lecz 


! skromny wicemistrz w wadze średniej— 
|] 5 . ~ 
i Zagórski. (Sg) 


We Wrocławiu bez niespodzianek 
Dolny Ślask ma już swoją 8-kę 


WROCŁAW, T3. (tel. 


rt) We 
,m/iairzowsich zdobyła drutyns PZA, 3 Wrocławiu zakończone zosteły indy* 


giężkiei Ciećwiei 4 AJKS) wygrał nA 
pimkty z Kosturkiewiczem (PKS) - 


s 


widualnę, mjisirzostwą. seniorów, Okrę perl- bardaigi. zaanych zawodników nie 
Do najciekawszych spotkań doszlo gu Dolnośląskiego. Na starcie widzie- -startowali z powodu kontuzji: Faska, 
między Gacem i Fabiezewskim (Sztur- ! |:śmy wszystk ego 36 zawodników, co Szczepan i-Popowski z Pafawagu o- 


zawodów. dość debry. 
sędziowanie sprawne. Obcszło się bez 
żadnych niespodzianek. 


Wyniki walk finałowych: 


cyfrą znikomą. Poziom | 
Organizacja i 


| raz Miszczuk i Horboń z IKS. 


Nowy Konkurs 


dniem dzisiejszym rozpoczyna sie 


ty Zielasa (Szturm); kogucia Szentag 
| (PZL) wygrał wysoko na punkty z Przy 
,bylskim (Szturm); piórkowa: Dobro- 
sielski (Szturm) pokonał w II rundzie 
przez t. k.'o. Kowalczyka (Szturm); 
lekka; Świderski (Szturm) poddał się 


uznano za pekonanego — po niespełna 
dwu rundach walki z Krokiem. Krok 
został kontuzjowany, walka przerwana 
i Krok (bardzo na kredyt) ogłoszony 
zwycięzcą, W rezuliacie radomiak 
skutek kontuzji nie został dopuszczony 


kie szanse, aby mecz wygrać. Gdy to 
powiedziałem innym działaczom pięś 
ciarskim — wyśmiano mnie. Być mo-; 
że, że właśnie oni mieli rację. 

W lekkiei, po wycofaniu się Komu- © 


Olsztyn-uwaga! 


io wyniki 


do dalszych walk, co obniżyło atrakcyj- dy, nie ulegało wątpliwości, że mie z hal amerykańskich | Po jednej rundzie Sspniewskiemu 
nońć mistrzostw. strzem będzie Żurawski, z chwilą. 1, | (Szturm). Świderski, po kontuzji w pół- 


| kiedy przebrnął przez pierwszą prze. RZYDNIOWA batalia bokserów o finałach walczył tylko lewą reką 
KWIAT LiPOWY szkodę w postaci Tomczyńs!: ego | mistrzostwo okręgu olsztyńskie-| Waga półśrednia przyniosła najefek- 
Jeśli chodzi o finały, niewątpliwie | „Teddy" do mistrzostw nie zgłosił go zgromadziła na ringu przeszło 30 towniejsze pod względem technicznym 
wszystkie osiem meczów odbyło się na» się, uważał, że zbyt słabo wypadł nai pięściarzy, podzielonych na dwie ka- spotkanie pomiędzy Gacem i Fabiszew- 
lenia poziomie. Największy zawód ostatnim sparringu, tegorie seniorów i młodzików. Były į skim (Szturm). Po 3 rundach, rozegra- 
sprawili nam Sieradzan — Czortek w to pierwsze indywidualne mistrzo- |nych w b. szybkim tempie, zwyciężył 
walce z góry wyreżyserowanej. Na wal. PY kobe RR LA Się sędzio- | stwa pięściarskie na Warmii i Mazu- | zasłużenie na punkty Gac (PZŁ). 


kę te nie chciało się patrzeć, gdyż ; . SA na| W średniej Banasik (Szturm) po pię- 
Miu *kitomecow padliniaje dl ea wie. Było to zresztą jedyne potknię- rach i poraz pierwszy ujrzeliśmy 


knej walce został pokonany przez we- 


w wadze muszej Sroczyński (Burza) | nowy konkurs sportowy. Jest on 


j pokonał minimalnie na punkty Lint- de pewnego tylko stopnia kontynuacją 


nera (Zapłon, Jelenia Góra), w kogu- | dawnego. Jesteamy bowiem pewni, ż: 
ciej Szymonowicz (I KS) pokonał wy-|nie przedłuży on złych tradycji, jakimi 
soko na punkty Fajkenblata (Gwiaz- | obarczony by Dey c'ii konkursu, 
da), w piórkowej Kaflowski (I KS) Get nie z Z: oręaniwaać 
wygral ze-' swym klubowym kolegą onkurs rozpoczęto w czasie najmniej 
WALES: w letiet Waluga (I KSj|odpowiednim. Rozpoczęto go dlatego, 
wygrał na punkty z Baranem (Garba: | PY- deetarczyć Komitetowi Olimpijskie- 
nia. Brzeg), w półśredniej Sztole (Pa- |mu koniecznych funduszów. Dzięki 
fawag) wygrał na punkty z Bouckig | Koskurtowi. doszła PO per 
(IKS), w średniej Fiszer (Zapłon) wy-|°ja do St. Moritz i od miego przeie 
grał minimalną różnicą z Kwiatkow- wszęgikim zależy, czy zaistnieje moż- 
skim (Górnik, Wałbrzych), w półcięż- | ość zmontowaniu czepedycji do Lon- 
kiej Bramecki (Hutnik) pokonał na | u 

punkty  Cieniewskiego Dla sportowców konkur nie jest tyl- 


; i ? kija: : i wodni- (Zapłon), w 
powym. Sieradzan ani razu nie wypu- | c'e w czasie mistrzostw i to zupełnie Tagu RZA ży L= a ottaa, s faei a 
ścił swej prostej, Wszystkie ciosy z obu niezrozumiałe (decyzja była jednogło- Fa f pozaw o SZLyna: E - z lecz obowiązkiem wsparcia wysiłków 
siron były w zwolnionym tempie, Ktọġ $na). Błażejewski niewątpliwie był strudy. Z dziedzin nalazków Komitetu Olimpijskiego, by sport nasz 


Wyniki walk finałowych były sa- 
stępu:ące: 
w kategorii juniorów od muszej do 


średniej: 


słusznie zauważył, że walka ta powinna lepszym bokserem Dlaczego? Bo po- 
odbywać się w kaskach sparringowych, trafił zablokować się przeciwko pra- 
(Obaj zawodnicy z Radomiaka). | wym bombom n A> ję Wilka h p c 

i -y niespo | $0 zaledwie kilka razy, bo był inteli- , tetka huta na przedmieściu Często- 
"wiwa EWS nad fentniejszym, bo lepiej rozwiązał wal- e REA: „KRĘTA PA chowy Rakowiec buduje sobie purę do- 
R Wiadomości z Dziekan] kę taktycznie, bo ciosy, które zadał, | nie sr +2 ty sj a (Ostruda), ei mów fabrycznych, Gdzież wybudować 
ki donosiły o dużych postępach. któ. | były dokładniejsze, bo lepiej kontro- | stowski (ZZ) wygrał po wyrównane! takie domy w wypadku, gdy cule przed 


; 7 ; „| wał Jednym słowem. wyrok, który walce z Piłką (SKS), Łukasiewicz | mieście jest bardzo słabo zabudowane. 
pE La Ty- | ostał wydany przez MŚ —.ruty- | (ZZK) niespodziewanie, zwyciężył Ti- | Składa się przeważnie z pól i ogrodów, 
zyński naj a e sam nowanych i niewątpliwie dobrych i| tasa (SKS), Rudziński (Zryw) zwycię | zrzadka przeciętych ulicami. Rzecz jas- 
7 paige Se znanych objektywizmu — nieco nas| żył na punkty w najładniejszej walce | na, że najlepiej do tego celu nadaje się 
zaskoczył. Istotnie, mecz miał prze- finału Kielinka (Zryw), Dobija IU boisko sportowe, bo to i teren równy 
bieg niemał remisowy, ale gdy trzeba (SKS) wygrał z Borowym (Zryw) i|; dojazd już zrobiony i bloto mniej 
było wyznaczyć zwycięzcę, to nie u- | Czepukojcz (SKS) zwyciężył swego ko 
legiło wątpliwości, że Błażejewski | legę klubowego Honke. 
był lepszy, tym bardziej, że Wasiak| W kategorii seniorów rozegrano 7 


otrzymał ostrzeżenie za nieczystą| walk bez wagi piórkowej. 


dłu fa 
mistrzów 
szczecina 


no tu drenaż. 


To proste wyjście z problemów drę 
czących Dyrekcję huty w Częstochowie 


AN 73 (Tel walkę. A W muszej Siwko (SKS) wygrał powitać należy z prawdziwym entuzjaz- 
SZCZECIN: *- wL). 4 — 7 bm. Przyjemną niespodzianką była do-! przez poddanie się  Rzewuskiego | mem, a jej światłą inicjatywę rozszerzyć 


rozegrane zostały w Szczecinie mistrzo- | skonała postawa Zagórskiego w wal- 
indywidusine PK Okręgu ce z Kolczyńskim. Okazało się, że 
gir Jh | Zagórski dopiero na tle wielkiego 
Kolczyńskiego zdał prawdziwy egza- 
NIKÓW ze Szczecin: Koszalina | min bokserski (opłacony „kalafiorem” 
i Śturzardu. na uchu). Zagórski dał z siebie wszyst 

Tytułu mistrzów zdobyli: muszą — ko i zmusił „Kolkę” do największego 
Niemiczyk (CWMO Słupsk)» kogucią — | wysiłku. Ostatnia runda tej walki 
Wierzbteki (CWMO Słupsk), piórkowa przypominała pojedynek Torma — 
— Możdźyąąkzi (CWMO Słupsk) po | Kolczyński, kiedy to zagrożony Kol- 
równorzędnej walce 3 Koziołkiem, wjczyński musiał wypruwać z siebie 
łekkiej — Skajeeki (Udra Szczecin), YJ wszystkie siły, aby odrobić punkty. 
pośredniej Rynkowski (CWMO| W lej rundzie „Kolka” niewątpliwie 


(SKS) w koguciej Kowalewicz (Le- 
hia) zwyciężył przez dyskwalifikację 
Michalskiego (Zryw), w wadze lekkiej 
Ziemba (SKS) przegrał po zaciętej 
walce z Kamińskim (Zryw), w wadze 
półśredniej Tymczuk I (ZZK) poko- 
nal nieznacznie Wejnara, w wadze 
średniej Garstka (Zryw) wygrał z! 
Markoniem (HKS), w wadze półcięż- 
kiej Pcpowitz (HKS) uległ niespodzie 
wanie Woiciukiewiczowi (ZZK), wre-| Związek Kolejarzy Rumuńskich 
szcie w wadze ciężkiej Pilecki (Zryw) | Cluj proponuje przysłanie swej repre- 
pokonał Rutkowskiego (Zryw) w dru- | zentacji bokserskiej do Polski w koń-| 
Słupsk), w średniej — Ambrož (Zryw | zlekceważył sobie trochę przeciwni- | gim starciu przez t. k. o. cu marca. Rumuni chcą skorzystać | 
Szerecin), w półciężkiej — Leśniewski ka, ale w drugiej musiał już walczyć| Na punkty sędziowali: Nartowski, | akazii i przybyć do Polski, ponieważ | 
(CWMO Słupsk) i w ciężkiej — Die | na całego i to starcie toczyło się ra-| Kamiński, M:chorek: w ringu delegat | 
risk (Mil. Stow, Sp. Szczecin) liss pod rnakiem przewagi młode-! PZB Kugacz 3 Bydgoszczy. 


na cały kraj. 

Zorganizujmy wyścig pracy pod ha- 
slem „Budujemy domy na boiskach 
sportowych”. 

Poza tym wynalazek P. T. Dyrekcji 


stwa 
Szezecińskief 

w zawodach wzięło udział 45 zawodl- 
Ne ka, 


Kolejarze rumuńscy 
chcą walczyć w Polsce 


wacji. 


a 
Domy na boisku 
sze, niż gdzieindziej, bo kiedyś robio- ! 


znajdują się na tournee w Gzechosło. | 


był reprezentowany na Igrzyskach let- 
nich. O tym należy stale pamietać. 

Organizacja Konkursu została zrefor: 
trzeba rozszerzyć w ogóle i zająć się |niowana i to zdaniem naszym wybitnie 
pilniej przyszłością naszych boisk. Prze |na korzyść. Podczas gdy dotychczas 
cież nie można marnować zupełnie hez- grać mogły tylko te ośrodki, gdzie jit- 
potrzebnie tyle terenów, tylko po to, | niały punkty zbierające kupony, to tee 
aby na nich hasały jukieś basałyki. ga. taz udział w Kenkursie wziąć może do- 
niając się w kólko, lub nie wiadomo ,5łownie cała Polska. 
po co, kopiąc piłkę. W niejscowościach, gdzie ma 

Wprawdzie nie możemy sobie pozuo- punktów zbierających kupony, należy 
lié, wszędzie gdzie tylko jest boisko, na | WYCIAĆ kupon z pierwszej lepszej gazee 
budowę dużych bloków, na początku | t7. odpowiednio go wypełnić, nudać cze. 
więc stawiajmy przynajmniej jeden me- kiem odpowiednią sumę (20, 40 lub 60 
ły domek, ale za to na samym środku |7} zależnie od tego ile kolumn wypeł- 
boiska. Jeśli i na to nas nie stać, to pa | PIANY) załączyć odcinek czckowy do 
miętajmy, że najpóźniej w «kwietniu kuponu, włożyć do koperty i wysłać do 
trzeba całe boisko zaorać, a w pieru. | Warszawy — Al Stalina 34. 
szych dniach maja posadzić ziemniaki. | Koperty muszą znaleźć się w Warsza. 
Można róumież, tam, gdzie ziemia jest wie do sobaty godz. 194a, wszystkie 
lepsza posiać jare żytko, albo łubin. | Późniejsze przesyłki nie będę uwzględ: 

niene, by zapobiec nadużyciom. 

W miejscowościach, gdzie istnicją ko- 
lektury należy zachować dawny porzą- 
kia t. zn. składać kupony w oznaczo- 


nie 


Aby się tam nie kręcili niepoważni mło. 
dzi ludzie i nie przeszkadzali nam w 
robocie, tcystarczy wystaruć sę o dicu, 
trzy ule ze słośliwymi pszczołami, 
Przy zaorywaniu boczne pasy żużlo- 
we tzw. „bieżnia“ nie będzie się jesi 
cze w tym roku nadawała pod zasiew 
czegoś pożytecznego. Możnaby jednak 
i ją wykorzystać „choćby na siano, NA| Wane zebranie Warsz. Okr, Zac MA 
które jast później tak duże zapatrzebo- cyklowego wybrały nowy zarzęd = Rh 
wanie do głów pewnych dyrektorów I dzie. prezes W. Rynkiewicz (Legia). | w.- 
dla wyśywieniu naszych rodzimych | Prezes W. Truskolaski (PKM). II w.-prezes 
osłów. Większe partie można będzie KRA PA a ŁO ge sekre- 
g s j. 
właśnie do Częstochowy. kl (Legia). E oeiy WaS 
rena), kpt. turyst. Wożnlak (Pruszków), 


nym terminie. 
Spodziewamy się, że Konkurs tym ra- 

zem z miejsca ruszy mocno ze startu, 

p rama 


NOWE WŁADZE WOZMOT. 


| —— 


o 
r 


q 


M. 4 


Nie hędzie względów dla primadonn 


Sejmik lekkoatletów w roku olimpijskim 


W niedzielę odbyło się w Warsza- 
wie walne zebranie PZLA. W zebra- 
niu uczestniczyli przedstawiciele 11 
okręgów; zabrakło jedynie Białego- 
stoku i Kielc. Obrady, którym prze- 


wodniczył red. Szumlewski z Łodzi, ; 


miały wysoki poziom. 

W przemówieniach podkreślano m 
in. konieczność organizowania ośrod- 
ków szkoleniowych i obozów oraz o- 
piekę lekarską nad zawodn'kam:. 

Deklaracja przewodniczącego Ko- 


przez aklamację”. Wszystkie te wnio- 
| ski świadczą o całkowitym zaufaniu, 


jakim darzyły okręgi zarząd prezesa 


Na zebraniu dość szeroko omawia- 
no sprawy związane ze stałym o- 
środkiem w Olsztynie. Dyr. Askanas 
podkreślił, że fakt trwania ośrodka 
w ciągu 9 miesięcy jest wypadkiem 
nenotowanym dotychczas w historii 


wagę na to, że wśród zawodników w 


misji Młodzieżowej, J. Nowaka, który | Olsztynie tylko jeden nie należy do 


w imieniu ZWM, OMTUR, Wici, Sa-| klubów robotniczych 
zgłonił | zawodowych. 


mopomocy Chłopskiej i ZHP 
ściślejszą współpracę tych organiza- 
cji z PZLA — nadaje pracom związ- 
ku charakter powszechności. 
Działalność zarządu PZLA była po- 


zytywna; wniosek Komisji Rewizyjnej| środka jest nie tylko przygotowanie środka. 


o udzielenie absolutorium ustępują: | 
cemu zarządowi urupełniono ma wnio 
sek Warszawy „podziękowaniem”, 4] 
na wniosek Krakowa P E 


lub związków 


Trener Grzesik wskazał, że utrzy- 
manie karności w ośrodku, który ma 
charakter koedukacyjny, nie jest ani 


łatwe, ani przyjemne. Zadaniem o- 


naszego sportu. Mówca zwrócił - 
sportowe zawodników, ale i troska o! 
| podciągnięcie się pod względem towa 
rzyskim. 
Delegat 


Warszawy,  Nalewajko 


Zaglądamy w ząbki 


naszym piłkarskim asom 


W 


reprezentacje, jakie kapitan PZPN po- 
wolal na éwiczenia. Zaznaczyliśmy, że 
powołania te bynajmniej nie przesądza- 
ję ustalenia reprezentacji na przyszłość, 
gdyż jest rreczą jasną, Że w tym roku 
treeba będzie obrać inne drogi, niż w 
poprzednim. 

Drużyna Narodowa przeciw Bułgarii 
a de pewnego stopnia przeciw Czecho- 
słowacji, będzie miała wciąż jeszcze cha 
rakter prowizorium, aczkolwiek stmo- 
wić będzie rapowne dla kapitana spor- 
towego podstawę dla dalszych decyzji. 

O ce nam chodzi? Chodzi o to, by 
idąc dawnym dobrym śladem przyetę- 
piono jak najszybciej do montowania 
zespołu Nr 2 czy lo przez organizowa- 
nie odpowiednich kursów ćwiczebnych, 


Dla pijaków 


nie będzie” 


mw; 


"LIM. »'44w5 


numerze czwartkowym staralińny czy też przez powoływanie przy każdej | 
eię rzucić anop światła na dwie | okazji tego rodzaju reprezentacji. 


Nie możemy w żadnym wypadku o- 
pierać się wyłącznie na wypróbowanych 
już siłach. Sytuacja jes dzisiaj bowiem 
taka, że w piłkarstwie polskim istnieje 
więcej, niż kiedykolwiek  równorzęd- 
uych graczy (e poziomie coprawda niż 
seym, nik w starej reprezentacji), to też 
należy wezystkim dać szansę pokuszenia 
się o buławę marszałkowską. 

Istnieje możliwość robienia różnych 
eksperymentów i mmieniania nie tylko 
graczy, ale całych członów. Możliwość 
taką należy bezwzględnie wyzyckać. Na- 
leży przy tym pamiętać, że niezawsze 
jedenastu najlepszych graczy tworzy naj 
lepszą drużynę, częstokroć należy wsta- 
wić raczej zawodnika relatywnie słabsze 
go jednak dostrojonego do całości. W 
„średniowieczn* naszego futbolu (lata 
przed 1914 są „kłasyczne*) robiono pod 
tym względem sporo głupstw. Nie rozu- 
miano ny” lego, Że Batsch — Wacek Ku 
char — Garbień stanowią jedno ciało i 
w reprezentacji stale ich rothijano z 


W Forysia. | 
| 
i 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Nareszcie doczekaliśmy się prawdzi. 
wego kuponu, na który czekał z upra- 

— Będąc w ośrodku widziałem na |gnieniem cały świat sportowy. Siedem 
własne oczy — mówił p Nalewajko— | spotkań klasy pańetwowej, trzy spotka- 
jak zawodnicy jedli na obiad po 2 Mia o mistrzostwo klasy A i dwa decy- 
kotlety schabowe wielkości mojej | dujące spotkania w boksie — to pierw- 
dłoni, uważali jednak, że należą się 077 kupon Konkursu „Zzadnij kto wy- | 
im jeszcze winogrona, bo w Rosji ka- | sra“. 
żdy zawodnik dostaje po obiedzie ko! Jest nad czym pomyśleć i 
szyk winogron. swoje rainteresowanie konkursem, 

Mówca podkreślił, że kobiety w o-| A wisc pierwsze epotkanie Wieła — 
środku mogą być wzorem dobrego Polonia (Warsawa). Wisła, to groźny 
zachowania się. przeciwnik, lecz już od szeregu lst Po. 

Prezes W. Foryś odpowiedział, że lonia wykazuje, że umie grać przeciwko 
w ośrodku w Olszynie wychowuje się | Wiśle i że każde spotkanie jest zagad- 
reprezentantów na olimpiadę i szkoli, ką dla najwybitniejszych znawców. 
rezerwy. W ośrodku obowiązuje kar-| Wisła przen awite reeeo Tp acre 
ność i PZLA nie będzie liczył się aE I własne boisko. To też radzimy | 
iw kolumnie A umieścić cyfrę „l“, zai 
w kolumnie B typować na remh, ij. 
|wstewić literę X. 

W Warwawie odbędzie aię spotkanie 

pomiędzy Legią i bytomską Polonią. — 
Zestłoroczna Legia była drużyną l 


wspomniał o nieuzasadnionych wyma 
ganiach niektórych zawodników, 


wznowić | 


„primadonnami”, elim!nując je z o- 

Wnioski PZLA i okręgów wywołały | 
dość ożywioną dysuksję. Z bardziej | 
interesujących wymienimy: skreślenie | 
z programu biegów ulicznych kobiet, | 


Za 
I 


Zgadnij kto wygra? 


Typujemy przypuszczalnych zwycięsców 


„2*, zaś w kalumnie B cyfrę „X“, tj. re- 
mie. 


ni przyjąć. że spotkanie to zakończy się 
zwycięstwem ZZK i słucznym będzie 


jeśli postawimy w kolumnie A cyfrę Na Śląsku odbędą się dwa ciekawe 
mat spotkania. Concordia walczy z Naprzo- 
Spotkanie Ruch — Garbarnia dla, Jem Janów i zdaniem naszych śląskich 


wszystkich jest uważane za usjłajyiwAcE | informmurów Concordia powinna spot- 
|do powania. Ruch gra przez całą zi afeeri to wygrać. Zdaje się, że we waty» 
|mę i podobno jest w znakomitej for. | stkich MPio należałoby postawić 
„mie. Cyfra więc „l“ we wszystkich ko- | cyfrę „l „l* i tym samym uznać bezsprae- 
lumnach jest najbardziej uzasadniona. cznie jako feworyte Concordię. 
Spotkanie Rymer — AKS dla wszyst-| Naprzód — Lipiny welczyć będzie a 
kich prawie zuawców piłkarskich jest | Hutą Pokój i znów informstorzy ślęccy 
łatwe do typowania, AKS powinien e |twierdzą, że Huta Pokój nie jest na ty- 
grać i to z różnicą kilku bramek. Po-|le grośnym przeciwnikiem, by można 
j stawmy więc cyfrę „2“ w kolumnie SA | było inaczej typować aniżeli cyfrę „l“ 
la dla zabezpieczenia się, w kolumnie B |w kolumnie A i cyfrę „l“ w kolumnie 
i typujemy na wszelki eadi wynik |B, może jednak w kolumnie C poste- 
remisowy „X“. wić cyfcę X dla zabezpieczenia się. 
| Tarnovia spotyka się z ŁKS na swo-| Spotkanie bokscrekie Warta — Tęcza 
lim terenie. Spotkanie bardzo ciekawe I Łódź według naszych przewidywań, 
|LKS musi wytężyć swoje wszystkie siły, | dzięki również infermatorom — fachow 
by na tym ałynnym tarnowskim boieku com bokcerskim nie powinne być sa- 
pokonać gospodarzy. Naszym sdeniem w | gadką dla grającego i cyfra 1 w kola: 
kolumnie „A“ typować należy ŁKS je- |mnie A najlepicj uwwidoczni nasze prie- 


dalej ograniczenie udziału w zawo- 
dach dla kobiet do trzech konkuren- | 
cji. Referentka M. Kwaśniewska uza- 
sadniała ostatni wniosek chęcią zapo- | 
bieżenia udziału w zawodach kobiet- / 


cmnibusów, jak to było w r. z. z Wa-. 


lasiewiczówną, która, startując jako 


jedyna z klubu zdobyła sama mistrzo- | 


stwo.., drużynowe Polski, Ogranicze- 
nłe to zmusi kluby do wystawienia 
większej ilości zawodniczek. 

W trosce o wszechstronny rozwój 
kobiet uchwalono wniosek, zobowią- 
zujący zawodniczki kl. A do udziału 
przynajmniej raz do roku w trójboju 
lub pięcioboju w ramach mistrzostw 
Polski lub okręgu. 

We wnioskach okręgów poruszono 
sprawę zniżek kolejowych na impre- 
zy sportowe. Delegat PUWF i PW, 
płk. Czarnik wyjaśnił, że sprawa sta 
łych zniżek w nowej organizacji spor 
tu jest na dobrej drodze i w tej kwe- 
stii toczą się pertraktacje z Min. Ko- 
munikacji, 

Wybory do nowego zarządu dały 
rastępujące wyniki: 

Prezes Walenty Foryś, |. w. pre- 


„zes inż. Ołdak, II w. prezes dyr. Cz. 


Foryś, III w. prezes dyr. $. I 


sekretarz Irena Matzke, skarbnik Moj Walnego Zgromadzenie PZPN dostały |: drodze szerokiego werbunku młedzieży w 


względnie lepseę, niż Polonia. Po stwie 
| jednak trudno jest przewidywać, czy 
: Legia jest już w formie, a Polonia prze- 
|cież grała całą rimę niemal bez przer- 
twy, Nie należy również zapominać, że 
wszyetkie obecne spotkmia w Klasie 
Państwowej od pierwszej chwili będą 
radas zacięte, przecież spada aż cztery 
drużyny do miżczej klasy. Każdy więc 
|mecz jes niesłychanie ważny dla dru- 
żyny, która pragnie zostać w Klacie 
Pańetwowej. Legia ma wszelkie szanse, 


i 


by s tego epotkania wyjść zwycięsko i 
dlatego typujemy we wszystkich kolum» 
nach cyfrę „l“. 

Warta — Cracovia to jedno z najcie- 
kawszych spotkań niedzielnych. Mietrz 
Polski epotka się na swoim bolsku s 
Cracovią, która według wiadomości o- 
trzymanych z Krakowa jest w pełni for- 
my, dzięki trenerowi zagranicznemu, 
który swoją systematycznością w trenin- 
gach szybko doprowadził Cracovię do 
jej dawnego poziomu. Nie ryzykujemy 
jeżeli spotkanie to będziemy typować 
jako remisowe, t. zn. w kolumnie A u- 
mieścimy cyfrę X, zaś w kolumnie B! 
nałeżałoby pestawić cyfrę I, gdyż War- 
ta na własnym boisku posiada lepsze a- 
tuty, 

Czwartą pozycją w kuponie jest spot- 


mie dwóch drużyn, które uchwałę 


B zaryzykować i postawić na. 


ko zwycięzcę i postawić cyfrę „2%. W 


Tarnovię cyfrę I, zaś w kolumnie C za- 
bezpieczyć się cyfrą „X“ to znaczy ty- 
pować remis. 

Zwierzyniecki gra a Podgórzem w 
Krakowie, Dwie drużyny e starej trady- 
cji, stale walczące o prymat klasy A w 
Krakowie. Zapytani fachowcy krakowscy 
twierdzą, że Podgórze powinno mieć 
przewagę i że wyjdzie e tego epotkania 
jako zdobywca dwóch cennych punktów. 
A cyfrę 


Typujemy więc w kolumnie 


j widywania. 


Drugie spotkanie bokserskie ŁKS — 
Milicyjny równieź powinien każdy cay- 
telnik odgadnąć, my typować będziemy 
LKS, to znaczy posawimy w kolumnie 
A cyfrę „l“. 

Kolumna A według neszych przowł. 
dywań powinna być następująco wypeł- 
niona: l, 1, X, 2, 1, 2, 2, 2, I, 1, 1,1. 

Kolumna B: X, 1, 1, 2, 1, X 1, X, 
AISE 

Kolumna Ć: 1, 1, I, X, 1,3,X, 1, b 
X, I, 1. 


Sport lotniczy 


na nowych drogach rozwoju 


Z chwilą powołania de życia Organiza- 
eji Powszechnej „Służba Polsce” sport 
lotniczy wkracza na nowe tery rozwoju. 
Główne zmiany w szkeleniu w porówna- 
niu z okresem poprzednim, skupiają się 
wekół czterech zagadnień, tj. 
<yjnych, wychowawczych, spolecznych | | 
piletażowych. Te, czego dotychczas nie 
można było osiągnąć, tj. wciągnięcia do 
sportu lotniczage uzerokleh rzesz 
dzieży, jest już faktem dokenanym. 
szkolenie  ietnicze skierowany zostanie | 
najlepszy element miedziety, a przede 
wszystkim dostęp de niego będzie mia- 
ła miodzież.chlepska | robotnicza. | 


" zagadnienie ta reumiązana zostalo na 


enie] Polsce; całkowitym zniesieniu oplat 


dą kandydaci w wieku ed 16 de 16 tet, 
a do czkół żagioawych w wieku ed 17 de 
19 lat. Wyjątki stanowić megą pracewni- 
ey letnietwa, uczniewie szkól techniczne: 
lotniczych, oraz oseby, których aeoloweść 
srkelenia uzna Org. Pewsz. „Slużba Pol- 
sce”. Czas wania szkolenia obejmie w 
szkolach ólligowych okres ad 1-ge maja 
de 3Ii-ge pałdriernika. Początki kursów 
1-ge kałdego miesiąca. Zakończenie 


Na | sów biizgowych — 15 katdego miesięca 


(z wyjątkiem maje). 

Na szkolenie w pilotatu  ullnikowym 
przyjmewani będą kandydaci w wieku 
18 — 8 lat. Program wyszkolenia zeta. 
mia praypuciczalnia sraneróle Pazazarconę 
i ukończenie ezrkoiy  silnikawej Wwędnić” 
dawałe ad rare titencję pliela sportowe 


efektem, że osiągali połowę ewojej war- 


miejsca 


skwa, gospodarz Makarewicz, człon- | się do klasy państwowej, to też spotka- 
kowie: Sienkiewicz, Paruszewski, Bo-|nie Widzew — ZZK Poznań stanowi je- 


za szkolenie, eraz wydawaniu kart ber- 
płatnego przejazdu na kursy. 


ge 1 stopnia. 
Srczegółowe Infermaeje zawierają ostat- 


Kapitan sportowy PZPN zdecydowa 
ny jest postawić bardzo ostro sprawę 
prowadzenia się zawodników. O ile 
stwierdzi on przez swoich mężów zau 
fania, że gracze, brani pod uwagę do 
reprezentacji, nie prowadzą się tak,, 
jak należy, nie tylko wyłączy ich z 
kadry reprezentacyjnej, ale wystąpi z 
wnioskiem o całkowite usunięcie ich 
ze społeczności piłkarskiej, 


Wydaje się, że będzie to jedyna dro 
ga do położenia tamy panoszącemu 
się nieustannie pijaństwu, które jest je | 
dng z zasadniczych przyczyn obniża- 
nia się formy zawodników, mających 
wszelkie dane, by wypłynąć na szero- 
kie wody, 

Tolerancja byłaby w tym wypadku; 
nie tylko lekkomyślnością, ale : 


karygodnym przewinieniem, Być mo- 
że, że ostre represje wpłyną nie tyl- 
ko na sportowców, ale przede wszyst 
kim na tzw. kibiców klubowych, któ- 
rzy są przeważnie czynnikiem démo- 
ralizującym i sprowadzającym z wła- 
ściwej drogi młodych zawodników. 


SK Nusie 


bedzie grać 


w Łodzi i Warszawie. 


ligowe czeska drużyna pliki nożnej |: 
Nusie przyjeżdła do Polski w drugiej po- 
łowie marca. 24 marca Nusie gra w to- 
dzi z ŁKS-em, 28 bm. (plerwszy dzień 
świąt Wielkanocnych) w Warszawie zr Le- 
glą I 29 bm. (drugi dzień świąt) z Polo- 
nią. 

SK Nusie nie Jest w tej chwili w nad- 
zwyczajnej formie. W towarzyskim meczy 
rozegranym ub. niedzieli z SK Budejewi- | 
ce przegra! 0:5, n a 


KTO SZUKA BOISKA? 


Zarząd Miejski — Wydział WF zawiada: | 
mie, że organizacje lub uczelnie pragną: 
ce korzystać z boisk administrowanych | 
przez Wydział WF, winny do dnia 15 bm. | 
zlołyć w biurze Wydzialu — Zamek pok. | 
108 zapotrzebowanie z wysrczególnieniem 
następujących danych: 1) nazwa organi- 
zacji, 2) siedziba, 3) ość ćwiczących, 4) 
rodzaj zamierzonych ćwiczeń, 5) przewi: | 
dziane bolsko, 6) dni, 7) adres na odpo- 
wiedź, 

Wydzial WF administruje następującymi 
boiskami: i 

1) Arena Al. Reymonta, 2) bolsko | 
przy ul Gen. $wierczewskiego 53 (szyn- | 
ne od 1.448) 3) przy Stadionie — ul. 
Marciońska, 4) przy Stadionie (tylko dla 
gier I hokeja na trawie), 5) „Cybina” 
Gdańska, 6) dawn. „Sokgła” — Obornicka 
78, 7) bolsko przy ul, Myinej, 8) boisko 
w Starolące — ul. Forteczna. 


tości. I dziś może się zdarzyć, że Białas 
wraz z Aniola a może i Tarką z tyłu 
będzie lepszy, niż a Graczem czy Cieśli- 
kiem. 

Żałować wypada, że PZPN nie pomy- 
ślał o organizowaniu w dniach meczów 
międzypaństwowych innych spotkań re- 
prezentacyjnych pod firmą strefową lub 
okręgową, w których byłaby możność 
wypróbowania -*żnych eestawień. Wy- 
daje nam się, że jeszcze nie jest za póź- 
no, jest też jeszcze czas na uzgodnienie 
swego stanowiska s kapitanami okrę- 
gów, którzy napewno pójdą kapitanowi 
PZPN na rękę przy wypróbowaniu pe- 
wnych koncepcji. 

Enuncjacja kapitana PZPN, p. Alfu- 
sa, że chce powrócić do dawnej szkoły, 
wywołała wielkie poruszenie. Jest to je- 
dnak temat, który ze względy na nawał 
aktualnego materiału rezerwujemy «a- 
bie do następnego numeru. 


U 

Dzisiaj natomiast chcielibyśmy swró 
cić uwagę na moment — młodości. — 
C:tawieznie "yszy się krzyk, „dlaczego 
nie młodzi!*, a po tym padają nazwi- 
ska, przy czym inicjatorowie zapomi- 
nają zazwyczaj poinformować się jak to 
w rzeczywiełości s wiekiem ich pupi- 
lów. 

I tak dla przykładu. Pomorze upomi- 
nało się ustawicznie o Kamińskiego! 
Może i słusznie. Ale jeśli jako argu- 
ment wysuwano odmłodzenie, to bar- 
dzo przepraszamy! Kamiński — wedle 
kartoteki PZPN — urodził się w roku 
1915, liczy więc lat 33, dlaczego ma 
być młodzikiem w stosunku np. do Gra- 
cza (1919) czy Cieślika (1927) tego na- 
wet na Pomorzu nikt nam nie wytłu- 
maczy. 

Bramkarz Janik ma opinię młodego 
talentu, liczy lat 28, akurat tyle, co 
„stary“ Jurowicz. Najmłodszy z alch 
Skromny ma za sobą 22 wiosen. Gracz 
jest „staruszkiem”, a Parpan dosko- 
nale zapowiada się; obydwaj mają po 
29 lat, tyle też ma obiecujący Wło- 
darczyk A czy wiecie, że Alszer jest 
starszy o rok od Gracza. Spodzieji, 
Parpana i... Białasa, który też już do- 
ciąga do 29- tki, bijąc o dwa lata.. 
Kulawika, który wygląda jak starzec. 


Z gwiazdorów naszych najmniej lat 
dźwiga na barkach Cieślik 21, młod- 
szy Wapiennik 20, po nim Jabłoński 
Marian 22, Anioła ma tylko 23. 

Cyfry te podajemy na odpowiedzial 
ność kartoteki PZPN, przypuszczamy 
jednak, że nie ma w nich niedokład- 
ności. Wnioski 


postaramy się wy- 


| snuć przy pierwszej okazji. (t, mo). 
RC 


ski, Kwaśniewska, 
Weiss. Zarząd będzie mógł dokoopto-, 
wać przedstawicieli 
Komisja Rewizyjna — Glinka, Moroz.' 
Marcinkowski, Kotowski, Delegaci do 


Za Widzewem przemawia jedynie boi- 


wojska i M. O. | sko i wlasna publiczność, ZZK Poznań 


'w zeszłym sezonie okazał się drużyną 


i mającą wiele mocnych punktów i wolę 


ZZ — Cz. Foryś, Boski, Sienkiewicz. | zwycięstwa. Dlatego też jesteśmy skłon- 


Spori motocyklowy 


w woj. krakowskim 


W Krakowie odbyło się Walne Ze- 
branie Krak. Okręg. Związku Moto- 
cyklowego. Ze sprawozdania kapitana 
sportowego Okręgu wynika, że na 


terenie Województwa odbyło się w| 


r. ub. 30 imprez motocyklowych, z 
czego 13 w Krakowie. W K. O. Z. M 
zrzeszonych było 17 klubów i sekcyj 
motocyklowych, z ogólną liczbą ok. 
1.000 motocyklistów i 1.454 motocykli 


(zarejestrowanych w województwie. 


Kraków ma 10 Klubów i sekcyj 
motocyklowych, Tarnów — 2 Kluby, 
Chczanów, Dwory k. Oświęcimia, Ma 
ków Podhalański, Nowy Sącz i Zako- 
pane po l-nym. Najliczebniejszym 
Klubem na terenie Okręgu jest 
„Związkowiec" z liczbą 165 człon- 
ków. 


Wybrany na Walnym Zebraniu no- 
wy zarząd K. O. Z. M. przedstawia 
się następująco: prezes: T, Włoszczy- 
ma (OMTUR, Tarnów), v.-prezesi: J. 


Marcinek (Wisła) i Karpała J. (K. K. 
C. i M), sekretarz: T, Rudek (K. K. 
C. i M), skarbnik: inż. B. Czerny 
| (Związkowiec), gospodarz: Zaleski 
(Wisła), kapitan sport: Szczawiński 
pinza ec): kapitan turyst: Bo- 
chaczek (Wisła), szef propagandy: dr 
Kalitowski (Związkowiec), ezłonko- 
wie Zarządu: dyr. Bartnik (Chrzan. 
Klub Motocyklowy) i por. Lipowski 
(Mil. KI. Sport, Kraków). 

Wybór T. Włoszczyny na prezesa 
K. O. Z. M. jest dowodem uznania 
dla jego  niestrudzonej działalności 
sportowej na stanowisku kierownika 
sekcji motocyklowej OMTUR-u w 
Tarnowie. Macierzysty Klub nowo- 
obranego prezesa zorganizował w ro- 
ku ub 6 imprez motocyklowych. U- 
stępującemu prezesowi Wł. Wojdzie, 
długoletniemu działaczowi i organiza- | 
torowi sportu motocyklowego w Pol- 
sce Walne Zebranie nadało godność 
prezesa honorowego K. O. Z. M. (js). 


Z bocznej trybuny 


Prasa sportowa, a za nią liczne pis 
ma codzienne poświęcają wiele miejsca 
sprawom związanym s niedocięgnięcia- 
mi naszego sportu. Burdy na boiskach, 
kombinacje przy zielonych stolikach, ta 
jemmicza strategia sztabów sportowych 
— oto często powtarzający się temat. 

Sq jednak rzeczy drobne, na które 
nikt nie zwraca uwagi, a które jednak 
mają swoją wymowę, 


* 


Ww CZASIE obecncgo sezonu "imo 

wego zorganizowano na Krokwi 
w Żukopanem konkurs skoków.  Stru- 
mień ludzi, ciągnących pod regle, dzie- 
lono w zależności od posiadanych kart 
wstępu. Posiadacz biletu tańszego mógł 
iść, gdzie mu się żywnie podobało. 


Właściciel drożiszeao — musiał sie udać 


Ę będą aulę odtywaly jednecrelnie 


ref. prasowy red. | dna z niespodzianek w tym kuponie.— | Organizacyjnie „$Słutba Polsce” zapew- 


"nl równomierny napływ kandydatów w 
clągu calego okresu Szkoleniowego oraz 
wyseki poziom dyscypliny w szkolach. 

W czternastu ezkoloch pianale senri 
zostanie calkowlty sprzęł, rorrzugony do- 
tycheras pe różnych ośrodksech, ce pe- 
zwell na wyszkolenie kiiku tysięcy polne- 
wariościewych plietów. Oprócz latania | 
skoków spadochronowych we wszystkiech 
wyklady teoretyczne | nauka © Pelsce 
wapółeresnej. 

W roku biełącym de trybowcowych 
szkół ślizgowych zostaną skierowano na 
szkolenie dwie grupy: 

1) ochetnicy pediezający powelaniu de 
Organizacji Powsrechnej .Słutbn Polsce" 
na mocy ustawy; 

2) ochotnicy nie podlegający w tym rə- 
ku powolaniu do tej Organizacji. 

Pierwsza grupa restanie skierowana na 
ozkelenie na miesłące; maj, <xerwiec | 
wrzesień; druga grupa na miesiąc lipiec 
| sierpłeń. Przy dohorze kandydatów do ; 
szkolenia szyboweowege komisje kwallfi- ; 
kacyjno-rejestiracyjne będą klerewać sla 
stanom zdrowia ( stopniem uspotecznie- 
nla. P 

Piloel srybowcewi porladający kat. B, 
azkelić się będą mogli w tym roku tyl- 
ko w romach Organizacji Powszechnej 
„Służba Polsce”. Szkolenie trwać hądzie 
4 tygodnie | przypuszeralnie zekończene 
zoetanie 1-tygedniowym kursem spado. 
<hrenewym. 

Zntwalifikowani na pedstawie podań, 
otrzymają ilstowne skierowania do komi. 
sf] mandałowo:!ek»reklej r podanym 
adresem komicji. Pe priajściu komtsh. 
| zakwalifikowani otrrymaja karte nowela: 
nia, z którą w oznaczonym terminie roto- 
szą się w Komendrie Powiatowe! Orga- 
nivae)! Powsz. „Siużba Polsce". 

J Ma szkolenie wstępne przyjmowani be- 


tyłu, poza mnę, rozlega się od 


głos: | 
— Primadonna, jak Boga kocham, 
primadonna!.. Zobaczcie, jak trzyma 


„Niezgoda (Międzyszkolny KS), 


nie nwmery „Skrzydlatej Polski” erer tyg. 
„$krrydła | Meter". 
13. Konieczny 


[Tu mówi 
Lublin 


4% Drużynowa mistrzostwo Lublina w te 
nisle stołowym zdobył w kl. A ponownie 
KS OMTUR Błękitni przed Garbarmią I 
Międzysrkolnym Klubem Sportowym. Big- 
kltni stracili! tylko jedno spotkanie na 
rzecz MKS-u v. ©.. poza tym nie ponie 
fli żadnej porażki. Z wicemistrzem Gar- 
barnią Omturowcy wygrali dwukrotnie 5:8 
| 5:4. W drużynie KS OMTUR  Biękltni 
grali: T. I L. Patyńscy, Kwiatkowski i Ke- 
zioł, w Garbarni: Paszczyk, Bazek | Sry- 
dłowski. Kandydatami na spadek do kl. 
B są Lublinianka I AZS. 

% Klasyfikacja 10 najlepszych siatkarzy 
| koszykarzy Lublina sporządzona prier 
kpt. związkowego LOZPR prof. A. $trycha- 
rzewskisgo przedstawia się następująco! 
alatkarze: 1) Puchniarski (AZ$), 2) Wójta: 
wierz (AZS), 3) Clozda (Cukrownia), 4) 
5) Gaibal- 
skl (AZS), 6) Rudziński (AZS), 7) Foryslek 
(AZS), 8) Oleszczuk (Międzyszkolny KS), 9) 
Drewnowski (AZS) 10) Gordecki (A28), 
Koszykarze: 1) Gozdecki (A28), 2) Due 
daj (Lublinianka), 3) Drewnowski (AZS), 
4) Cieśliński (Lubliniznka), 5) Rudziński 
(AZS) 6)  Niedzieln (Lublinianka), 7) 
Włodarczyk (tudl), 8) Forysisk (AZ$), 9) 
Garbalski (AZS). 10) Kultys (Garbarnia). 

3 Repiczontacja Lubelskie) Chorągwi 
wyjeżdża ne mistrzostwa ZHP w siatkówe 
ce | koszykówce męskiej, które odbędą 
się w Kielcach 6 I 7 marca. Lublin będzie 
bronił zdobytego w roku ubiegłym tytułu 
mistrza Polski ZHP w siatkówce, 


ONZE 


odległości od trybun, wyszedł z zagaj 
nika i podszedł do mnie młody czło- 
wiek z zubrudzoną opaską kolorową na 
rękawie i, wskazując na zawieszoną u 


na trybuny, gdzte kierowniette zawo. | w napięciu publiczność! On tak :aw- mego guzika kartę wstępu, rzekł z nie- 


dów nie raczyło polecić uprsątnięcia z | S7e** 


ławek  półmetrowej grubości 
Czyżby go magazynouano, mają 
świadczenie s przedwojennego  FIS'u? 


śniegu. 


i 
Sylwetka na rozbiegu w dalszym cię: | 


c do. 8u nie zmienia pozycji, Sturter s cho- | 


| rągiewką w ręku patrzy niecierpliwie 


— Nie! to poprostu lekceważenie wi. | "a znak (sie) Marusarza, 


dza... 
CZYŻBY PRIMADONNA?... 


Konkurs skoków rozpoczął Norweg. b 


Po nim skaczą m, in. kandydaci do St. 
Moritz. Siekący kapuśniaczek uniemoż- 
liwia osiągnięcia dobrych wyników. Z 
punktu informacyjnego rozlega 
głos speakera: Stanisław Marusarz 
SNPTT — Zakopane". 

Gwar na trybunach milknie... Publics 
ność na nowy skok czeka kilkakrotnie 
dłużej, niż poprzednio. W górnej czę- 
ści skoczni widać klęczącą sylwetkę 


się| 


Znak. Chorągiewka. Skok. Po skoku 
— upadek. Z tyłu ten sam głos: 

— Zobuczycie, jak Boga kocham, z 
aczycie, że o własnych siłach nie wsta 
nie! Jak Marusarz upada, to — wiado- 
mo — poważny wypadek, On tuk zaw: 
KT 

Kilka osób biegło do rozciągniętego 
skoczka ł wyniosło go w kierunku pun.: 
ktu sanitarnego. 

Czyżby naprawdę primadonna?... 


OBLICZENIE... 
Nie rzekając ‘na koniec konkursu, 


skoczka. Co robi? — nie wiadomo. Z! opuściłem teren skoczni. W dość dużej 


"SAM. mrm Ć 1 


"i chciałbym 


| śsmiałym uśmiechem: 
— Czy mogę panna prosić o bileta, 
— Poco panu bilet” 
z zawodów, 


Ja już wracam 


—' Ja wiem. Tylko, widzi pan, mo- 
glem sie omylić przy sprzedaży biletów 
inieć pewien zapas przy 
zdawaniu kasy. Tak na wszelki wypa. 
dek... 


W pobliżu nie było milicjanta. Fa. 


| cet, jak na suój młody wiek, wyglądał 


| bardzo groźnie. 
kapelusza i, 
przedstawiłem 
kart wstępu. 


Uchyliłerr  grsecznie 
przepraszając ao bardzo, 

się juko kolekcionar 
Po urzejściu 100 metrów, 
obejrzułem się. Miody esinwick odbie 
ral z rąk roteśmianej pary dwie karty 
wstępu, 


Be: komentarzy... sty 


Az z 


oz 


ka Sly zz 


m 0h Aki timi ni. on 


R A D 


“Estu oraz "intencje "jego autore są nie pila wódki i mie paliła papiero- 
i w sposób sów. Kto ma dobrze w głowie — ie 


Pr. © 
a_a 


Mistrzostwa ZRSS 
w piłce ręcznej 
ŁÓDŹ, 37. (tel. wł). Przez dwa dni WARSZAWA 


odbywały się jednocześnie na dwu Sa-; Warszawa. Zaspół krakowskiego AZS-u, 

lach łódzkich w YMCE i na Heleno- , goszcząc w Warszawie rozegrali dwa spot- 

wie ogólno 4 polsk'e zawcdy piłki kania: w pierwszym dniu wygrał ze Znl- 

„dk -ow! 

ręcznej o mstrzostwo ZRSS. Turniej serer 

zakończył się sukcesem drużyn łódz- ; 

kich, które zdobyły trzy tytuły. Bar-, 
dzo dobrym zespołem, górującym wy- swa 
i alski. 

raźnie nad pozostałym, była drużyna| Azs (kratów) — Zmex (Prustków) 55:28. 

Gedanii, ktćra zdobyła tytuł mřstrzow | (25:12). « Gospodacie stawiali b, gasari 


aki w siatkówce kobicccj. lopór | chwliam! poslada!! nzwet wyraźną | 
. x l | przewage, lacr zawiodis zupełnie dyspo- 
Po licznych przedbojach do finalu w; zycja stuzejswa. Nie pomógi I końcowy ; 


czem 55:28, w 
41:59. 

Gościa w obu meczach wystąpili w Iden- 
lycznym skladzie: Bahr, Nsgórski, Kozdroj, 
Paszkow:k! Rorcendowsk!, Mizia, Obucho- 


niedzielę uleg! 


piłce koszykowej zakwalifkowaly się: zryw W Zniczu zewiódi przeds wszystkim 
PMS Kraków, Pomorzanin, Bydgoszcz opie." klóry zmarnował niezliczoną 
Łód lost dogodnych do strzału sytuacji, W 
i TUR Łódź. AZS-le wnróżnić na'aty trójkę: Kozdrój. | 
: jg TUR pokonał | Paszkowski, Rozpendowzki. $ 
Y finalowym bojt Sta: Nato- Kosze rdobyli: Cahr (3), Kordrój (12, | 
PMS 37:26, Pomorzan:na y“ 5 Paszkowski (14), Rarpendowski (16), Mizla; 
miast PMS zwyciężył Pomorzanina | (s) | Obuchowlcz (4) dla AZS-u oraz Way- 
35:18. towicz (5), Duda (4), Kozlowski (10), Kon- 
SA uł tatr. dratlwk (°), Pieczkiczicz (3) I Miszerak ' 
Pierwsze miejsce i tytui mstrza (4) dla Znicera. 

ZRSS na rok 1948 zdobył TUR Łód:| Sędziowa!i: Balcer | Krotkiawski. 
przed PMS Kraków i Pomorzan nem. RE ana — Na R ld 
37:17}. Krakowlanie zag'e' nieco , 
Ten sam klub zdobył również drugi lecz pazłom rawndów duło wyższy, niż 

` + iatkó „| dnia poprzedniage 

tytuł mistrzowski AE W EM” | Kosze alizelili: Poplolek (6). Bartosle- 
skiej, zwyciężając w finałowych apot- | wirz (24), Pooławski (2). Jatnicki (22), 
kaniach Zjednoczone Bydgoszcz 2:1 $lyk (2) I Drzewosowski (2) d!a Warsza- 
(15:2, 7:15, 16:14), Lenko 2:0 (15:11, w!an orar Kordzó] (13). pieu m 
g $ AA ©>btuchowiez (10). Rornendowski (6) aht 
15:13). Drug'e CE zdobyła dru orat Mi''a po jednym dla pokonanych. 
żyna Lenko Bielsko, 3) Zjednoczone Na wwróżnienia zasługuje Jzźnieki. który 
Bydgoszcz. mając „w nogach” mecz plłkarzki zagrał 
Jedno ze swych lepszych spotkoń. 


W siatkówce kobiecej niepodzielnie 
królowała na sali drużyna = 


która w finałowym meczu pokonała | 
TUR Łódź 2:0 (15:5, 15:9). Druvie miej 
sce zdobył wobec tego TUR Łódź, 3) | 
Pomorzanin. f 


Do Planicy 


ZAKOPANE, 7% (Vel. wi), Nu 
wielki konkurs skoków də Planicy P) 
(Jugorlawia), który ma się odbyć w 
dniach 11 — JU marce, wyjudą osia- 
żynie spraw ć sobie przykrej niespo- |] lecznic: Wieczorek. Samek + Gąsie- 
dzianki i z łatwością zdobył tytuł mi- li nica oraz Koxak plus jeden kierow- 
strza, zwyciężając TUR Bytom 27:9 i nik ekspedycji. 


Ruch Chojnice 40:4. | 


wu — nna w A Ř 


Listy do Redakcji 


W odpowiedzi 
młodemu eniuzjaście sporiu 


TRZYMALIŚMY z Koszalina od mogła w pelni, że użyjemy określen'a 
młodefe zugorzałego, jak widać, autora listy -- zaaleźć zadowolenie 
entuz'asty sportu, a boksu w szczegól w sporcie... 
mości, list Autor uslnie prosi, aby Nie sądzimy, że w Polsce Demok:.. 
był zzmieszczony w całości na ła- — jak czytamy w liście — 
mach naszego pisma. Ponieważ treść wyjść okóln'k, żeby młodzież nasza 


| 


musi) 


dość charalcterystyczne 


Ío. = z a p 


LIGA KOSZYKOWA 


+ 


PRZEGŁAD 


S$ędzlowali Balcer | Kowalski, Publicz- 
ności okolo 1.000 osób, 
POZNAŃ 


POZNAŃ, 7.5 (Tel. wł). ZZK (Po- 
znań)-—- Warta (Poznań) 42:38 (17:20). 


Spotkanie © mistrzostwo Ligi Koszy- 
kowej między starymi rywalami poznań 
ekimi — ZZK i Warta zakończyło się 
po emocjonującej grze zwycięstwem 
drużyny kolejorskiej w stosunku 42:38. 
Warciarze wystąpili w osłabionym skle 
dzie bez owego najlepszego zawodnika 
Dylewicza, jednak na skutek lepszej 
gry zespołowej, prowadzili do przerwy 
20:17, 


Po zmianie stron gra przybiera na 
ertrości, ZZK wyrównuje, a na 6 m. 
przed końcem meczu prowadzi nawet z 


SPORTOWY 


Punkty dla ZZK zdobyli: Grzechowiak 
22, Kolaśniewski 12, Jarczyński 8, dla 


Ser. S 


Małe mistrzostwa Polski 


przyniosły dobre wyniki w plywaniu 


KATOWICE, 7.3 (Tel wł). Mistrzo- 


stylu klasycznym — przed kilku tygo- 


Warty: Ruszkiewicz 10, Szymura, Goli: | stwa pływackie Śląska, uważane przez dniami, osiągnął rewelacyjny czas 1:18 
mowski i Matysiak po 8 oraz Dziel 4.) wielu za małe mistrzostwa Polski, przy i właśnie on był przewidywany na no- 


GDAŃSK 


GDAŃSK 7.3 (Tel. wł.). Dużą niespo-| 
dzianką zakończył się mecz o mistrze- 
stwo ligi koszykowej pomiędzy Wisłą ' 
(Kraków) a YMCA (Gdańsk). Tym razem 
gdańszczanie wystąpili w swolm normat- 
nym składzie z Narkiewiczem (przybył m» 


szpitala z Wrocławia Szymanowski). Dru- 
żyna gospodarzy przez cały czas prre- 
ważała stosując dobrą taktykę, kryjąc 
umiejątnie ewych przeciwników. Mecz 


zakończył się wysokim zwycięstwem 
YMCA w stosunku 42:23 (20:12). 


Najlepszą częścią drużyny była obro- 
na: Markowski, lelonkiewicz, w ataku 
wyróżnił się Szymanowski, kiórego po 
przerwie 5 minut zastąpił utalentowany 


różnicą 8 pkt. Warciarze jeszcze raz N. Tyszewski. W zespole Wisły brakowało | 


niszują i wycięgają na 38:42. Od tej 


chwili jednak drużyna Kolejarzy gra | Zdobyli: 


wyraźnie na czas, Nie dopuszcza swe- 
go przeciwnika do piłki i wynik do 
końca meczu nie 


tylko d-ra Steka Punkty dla zwycięzców 
Rudelski 13, Szymanowski 18, 
Narkiewicz é, Lelonkiewicz 6, Tyszewski 4 
i Markowski 5 Diea Wisły — Aret 17,| 
Dąbrowski 4, Szostak 5, Krokowski 3 || 


ulega jnż zmianie. ' Kowalówka 2. 


| niosły ' tika bardzo dobrych wyników, 
a między innymi i jeden nowy rekord | 


Polski, ustanowiony przez Soltyska na 
100 m stylem klasycznym w czasie 
1:16,9. Poprzedni rekord z r. 1938 na- 
leżał do Heidricha i wynosił 1.17,0, 

Zwycięstwo Sołtyska było największą 
rewelacją, gdyż przed południem prze- 
grał on zdecydowanie 200 m s Krau- 
zem, który może się wylegitynować 
obecnie najlepszym wynikiem powojen 
nym na tym dystansie. Krause prze- 
płynął 200 m w czasie 2:553,6, tj. e 3,6 
eck. gorzej od rekordu Polski — Hei- 
dricha, uważanego za jeden s najlep- 
szych wyczynów. 

Większą jednak sensacją było zajęcie 
dopiero -go miejsca przez Ramoię na 
100 m st. klas. Negz Polski w styłu 
dowolny:n, startując po ras pierwszy w 


Ostatnie próby piłkarzy 


w obliczu walk l gowych 


ŁKS W TOMASZOWIE ı wykorzystując wszystkich dogodnych y| 


Łónż 7.3 (fel, wt.). Ligowa drużyna pit- 
karska ŁKS-u” rozegrała w tym sezonie | 
trzeci z koiel mecz sperringowy. Łodzia- 
nie, w poszukiwaniu na / terenie woje- 
wódz.wa łódzkiego suchcgo boiska, tym 
razem wybia.l sią aż do Tomaszowa Me-. 
zowiąckłego, gşzie (rozegrali apotkanie 
towarzyskie z tamiejszym TUR-am, Druży- 
na gospodarzy, posiadając w swym ze- 
spole reprezentecyjnego bramkarza ło: 
dzi, Komara, u'ogla Ilgowcom w slosunku 
5:1 (2:1), choslaż Komar Jak piórka fru- 
wal w swe| bramce, broniąc bardzo wie- 
la niebezpiecznych strzałów. Biamki zdo- 
byil: Janeczek 3, Baran 1 | Patxolo 1. 
Drużyna qości zaprezentowała sie z jak- 
najiepszej strony. 


ZZK REMISUJE Z DĘBEM 

POZNAŇ 7.3 (Tel wt.) ZZK (Poznań) — 
P7KS Dzb (Poznań) 3:3 (1:2). 

Przed mistrzostwami ekstraklasy pl- 
karskiej poznańscy koiejarze tozegra!l 
swe ozislnie spotkanie treningowe z 
drużyną Dębu. Mecz zakończył sią wy- 
nikiem ramisowym 3:3, przy czym druły- 
na Dębu była technicznie lepszą I góro- 


mL 


"| wała red swym przeciwnikiem zgraniem 


W drużynie ko!'ejarzy, która wystąpiła 
bez Anioly i Białasa, w napadzie nic się 
nie kleite. Jedynym wartościowym gra- 
Zjem calego zespołu był Tarka Z Pomo- 
który achronił swą dryłynę od po- 


tuacji, mimo to odnieśli wysokie zwy«| 
cięstwo. Bramki dla zwycięzców uzy-| 
skali: Kulik 2. Cholewa, Eroiei 
Mueszkała po 1. Xiecz wywołał wielkie 
zajnieresowanie, na trybunach zgroma- 
dziło sie ponad 5 tys, osób, | 


WIDZEW BOMRARDUJE 

ŁÓDŹ, 7.3 (Tel. wł). Rozegrany 
przez Widzew pierwszy oficjalny w tym 
sezonie mecz towarzyski ze Zjednoczo- 
nymi zakończył się zwycięstwem ligow- 
ców 7:0 (5:0), Wynik ten krzywdzi: 
Zjedneczonych, którzy potrafili nawią- 
zać zupeinie równorzędną walkę i je- 
dynie wskutek śłumazarnej gry i impo- |! 
tencji strzałowej swego ataku, nie po- 
tralili zdobyć nawet honorowej bramki. 

Widzew, grając z werwę, z łatwością 
poruszał się na boisku pokrytym blo- 
tem. Jedynie raził w tej drużynie sy- 
stem gry. W  defenzywie Widaewa 
obrońcy grają systemem wiedeñ:kim, 
kryjąc łączników, natomiast atak tej 
drużyny stosuje grę według prawideł 
W. M. (to znaczy łącznicy cofają się do 
tyłu) Obawiamy się, że możliwości "Wi: | 


Garbarnia po tygodniowym pobycie w 
Zakopanem powróciła do Krakowa s 
dużymi zapseem sił i gładko pokonała 
Groble 8:1 (3:0). 


Z LUDLINA 

LUELIN, «.3 (fel. wł). Do Lublina 
przez LOZPN 
trener pilkarski, Tymosławski ze Ślę- 
ska, Trener rozpoczął pracę od wykła- 
dów taxtycznych dla piłkarzy lubel. 
skich. Od kilku dni trwają już zajęcia 
na boisku. 


przybył zaangażowany 


Dotychczasowy trener piłkarzy Lubli- 
nianki, Mikołaj Zieliński, który położył 
wielkie zasługi przy podniesieniu for- 
my Lublinianki w roku ubiegłym zre- 
zygnował s dalszej pracy w klubie 


Wojskowym. 


Siemiańowiczanka 
bije 
śląskiego lidera 


e wA 


"e 
KATOWICE 73 (Tel. wł). Niedzielne 


„wego rekordzistę, 


Do rewelacji zaliczyć należy wynik 
100 m st. 


(14-letniego Zimnego, na 


| dow. 1:07,3. Zimny pływa dopiero od 


4 miesięcy i w ciągu tego czasu po- 

| prawił się o 20 sek. Ramola, sta: lu- 
jąc na 100 m st. dow., osiągnął czas 
na swym normalnym poziomie 1:04.8, 
Dobry wynik osiągnęła Liszkówna na 
t 100 m st. dow, 1:22,8, tj. lepszy od wy 
niku mistrzyni Polski, Bemówny (1:23). 
| Niedzielówna zajęła drugie m ejsce, 
również z dobrym wynikiem 1:23.14. 
jw dobrej formie znajduje się Kalete- 
wa, zwyciężczyni obu dystansów kla- 
sycznych, 100 m — 1:34,4, 200 m — 
3:27,2. 

Wśród grzbietowców zabrakło na 
| starcie inż. Zemyra i pojedynek © 
| pierwsze miejsce stoczyli Langer i 
| Wąż, uzyskując 1:16,6 i 1:16,7. Walka 
na całej trase była bardzo zacięta, 

Zawody, rozegrane na pływalni w 
Zabrzu, zgromadziły na trybunach 
zaledwie 600 osób. 


Madejówna 1:27,0. 

408 m ot dew.i 1) Lisrkówna (Piasi) 
6.43,8, 2) Pawlik (Zjedn) 6:53,6, 35) Made- 
Jówna 7:14,4; 100 m st. grzb.: t) Niedzie- 
lówna 1:34,6, 2) Nebiówna (Pogoń) 1:38,1, 
3) Kokosówna (Pogoń) 1:49; 100 m ot. 
klas:. 1) Koletowa (Piast) 1:34,4, 2) Kole: 
równa (Piast) 1:30,0, 3) Biejarska (Poio- 
nia) 1:40,1; 208 m et. kias.: 1) Katetowe 
(Piast) 3:27,2, 2) Biejarska (Polonie) 3:35, 
3) Sajdiówna (Pogoń) 3:36,1; Szialeła 
44180 pań: 1) Piast I 5:51,1, 2) Polonia I 
6:27,6, 3) Piast il 6:35,8; EX<100 st. smt 
1) Piast 4:447, 2) Pogoń 4:56,4, 3) Pole 
nia 5:00.0; Skeki: 1) Fecke (Zjedn.) 76,6, 
45.50, 5) Barię- 
M4 p. 


2) Formańska (Polonia) 
dziejówne (Siemianowiczańnka) 


PANOWIE: 

100 m ot. dew.: 1) Ramola (Polomiej 
1:04,8, 2) Zimny (Pol.) 1:07,3, 3) Brocel 
(Pogoń) 1:09,1; 206 m st, dew.: 1) Fudate 
2:36,2, 2) Kałuża (Pog.) 2:38,1, 3) Brocei 
(Pog.) 2:39; 408 m dew.: 1) Szafron (Siła) 
5-52,4, 2) Broce! (Pogoń) 5:58,7, 5) -Ke- 
iuża 5:568; 100 m ot. kias.: 1) Soltysek 
(Pogoń) 1:169 (rekord Polski), 2) Krauze 
(Piast) 1:18,6. 3) Stok (Pogoń) 1:19,1; 
208 m et. k'as.: 1) Krauze (Piast) 2:55.,6, 
2) Sołtysek (Pog.) 3:00.0; 108 m. st. rrd.: 
1) Langer 1:16,6, 2) Wat (Pogoń) 1:14.7, 
3) Dłusik (RKS) 1:26,7; Sztafela 4)(300 m 
st dow.: 1) Polonis 10515 2) Pogoń 
1117.6; Ształeta 55x10 w st daw.: 1) 
Plast 3:47, 2) Pogoń 3:446: akoki: 1) Gra- 
her (Siemianowiczanka) 10153 2) Brendi- 


niestety niezbyt budujący 
ciekawe zagadnienie, przytaczzmy *en_ 
list w całości i bcz poprawek: 

„W jednym z miast Pomorza Zachod- 
niego odbył się mecz bokserski. F me- 
czu tym uystąpił po raz pierwszy na rir- | 
gu jeden z uczni Gimn. okazujęc się 
wielkim talentem bokserskim. Dwa dni 
po pięknie stoczonej walce zostaje Wy- 
dalony z Gimnazjum. Dopiero po inter- 
wencji Zarządu Klubu i Koła Rodziciel- 
skiego zostaje po upływie tygodnia w 
drodze łaski przyjęty z powrotem. Jako 
sympatyk sportu zapytuję się, czy słusz 
ne jest postępowanie dyrekcji Gimna: 
zjum i grona projesorskiego? Czy to na: 
zywa siç umasowieniem sportu? Trze 
ciet obowięzkiem młodzieży jest upra- 
wianie sportu. W mieście tym 
Klubu międzyszkolnego a A dcicż cię! 
nie garsia się do sportu, Dyr, Gimnaz- 
jum Uumuczy: się przedwojennym regt 
lanilnem, ale nawet to jezo nie uspra- ! 


niema 


obrazują tem wódki pić nie będzie, tymbardziej, | „4x1. 


że jakoby interesuje wię sportem... 

Młodzieży! Nie „teroryzujcie" spo-, 
ieczeństwa groźbą: jeżeli nie pozwo- 
licie nam na sport, bęcz'emy pić wód 
kę! To tak wygląda, ‘ak groźba: na 
zlość matce, niech mi uszy marzna.. 

Odpowiemy dość lapidarnie: jesteś-| 
cie uczniami tej, a tej klasy gimna- | 
zjum, więc przestańcie być smarka-/ 
czami. 

A poza tym ważua, bardzo ważna 
jest nacka. Właśnie nauka w gimna- 
zlum. Społeczeństwo nasze niewątpli- 
wie potrzebuje ludzi zdrowych. ale 
tnkże bardzo potrzebuie ludzi wy-! 
kształconych. Tak się od wieków 
składa, że młode lata przeznaczone. 
są na naukę. To jest siery zwyczaj, 
z którym nie można, jak pisze autor, 
listu — rez skończyć. Wprost przeci- 


'wnie, trzeba go bardzo Intensywnie. 


kontynnować. Abyśmy w stosurka 


dzewa będą w zupełności wystarczające | rozgrywki o misirzowie śląskiej A klasy | ier (Pol) 99:48. 


y byl: Kaliski H — i 2 h 4 ; 3 
NU! o ai je = z Siwak a Aane dzózyny,| natoni Abiga przyniosły legna) niespodzianke w posta Xlazyfikacja nqólna: 1) niau Gilwize 
wie orar Kizzka jedna. dla P ie bład p Red „cl zwycięstwa Siomlanowiczanki nad iea-[] 4:7 2) Paani - U D Orente = Og 
la. Bednarek po jednej oraz jedna samo- |ten (niekoniecznie błąd — Przyp. led.) Jerem tabeli  Balldonam.  Siemianowi- 


pójcze. 
W przedmeczu rezerwy Warty pokona- 
ły rezerwy Z7X 50. 1:0 


AKS GROMI LECHIĘ 
KATOWICE, 7.3 (Tel, wl). AKS — 


wylezie, jak szydło s worka, w walkach | czanka pozostała jednak tylko na dru- 
ligowych. | gim miejscu, 
j! A M Siemianowlczanka — Huta Balldon 1:0 
ZĘ GR Ren A (1:0). Bramką zdobył Filbir. Balidon miał 
czyk na prawym łączniku i Cichocki na przeweją, jednak odniósł poratkę. 
środku ataku. | W grupie pierwszej Pogoń Katowice 
Lechia (Gdańsk) 5:0 (3:0). Ligowy| Sędziował p. Górski. Publiczności: HT POŁ nad Fona 
Ą - F, 1 . Sai Ba, * i 1:0) zajęła pozycję wice-leadera, za 
zespół ARS wykorzystał ostalnię niej normalna „porcja” kibiców Widawa | Napizode ZAJERSCA 
dziecię przed mistrzostwami klasy pań: 4.000 osób. 


NWNiemiłuy 
zer zajć 


NDYWIDUALNE mistrzostwa 
| w boksie w poszczególnych 
| okręgach mamy już poza sobą. 
l Naprzód Janów — Lechia Mysłowice | Rzecz prosta i zrozumiała, że od. 
stwowej na spotkanie towarzyskie z Le | 74 (3:1). Łatwe zwycięstwo lesdera. | były się one w mniej lub więcej 
chię gdańską. "igowcy przez cały czas SPARRINGI W KRAKOWIE Bramki: Bzk | Sławowy po 3. Górecki 1. | gorącej atmosferze i napewno w 
gry mieli zdecydowaną przewagę, nie | KRAKÓW, 7. 3. (Tel. wł.) — Ostat- | W grupie W ENO AKA pot wielkim napięciu nerwowym i 
„nia niedziela przed mistrzostwami ligi wok a 1 o 7 Rewa, mina oono talie ooa Ee 
| przyniosła drużynom krakowskim 3 wy. 


H H a lem (Nowa Wieś). Huta Pokój zajmująca niu ambicji klubowych. Kibice? 
8-miill mistrzow j oko cyfrowe zwycięstwa, uzyskane w 


druga pozycję wygrała ze $ląskiem Ter-. Jąk to kibice — mają swoje syma 
ciężkich warunkach terenowych, gdyż | nowskie Góry 5:0 (5:0). patie i antypatie, krzyczą często, 
ZE zen Sc (EM CY na hłotnistych boiskach. 


Pozostałe mecze A ktasowe dały na- pe a d 
eoa EE niki: sami nie wiedząc dlaczego, ot tak 


PANID: 
100 m ot. dew.: 1) Liszkówne (Piast) 
1:22,8, 2) Niedzielówna (Piast) 1:23,1, 3) 
Fornal- | | 


wiedliwia. Eo jeżeli mnie pamięć nie |do tych różnych młodzieńców, zbyt 
myli, to nasi przedwojenni mistrzowie, | jednostronnie i zapalczywie podcho- 
a nawet wicemistrzotwie Europy, pnssimo | dzących do zagadnienia sportu nie. 
takiego zakazu przed wojną, który na-' musieli z przykrością stwierdzić: w 
pruwdę istnieł, nie zostali wydalen; zę | zdrowym ciele zdrowe ciele. Chcemy 
szkoły. Trzeba raz skończyć ze starymi | mięć młodzież szkolną zdrową lizycz- | 
stwyczajami. Niech młodzież naszu nią. | p: į wykształconą, względnie cho-| 
ma podkkładania klód pod nogi, bo sport | cjąż rozsądną i koniecznie adyscypli- | 
to tężyzńa narodu polskiego, a dla pp. nowaną — co jeszcze naogół nie jest 
Dyrektorów powinien w Polsce Demo- niestety zjawiskiem powszechnym. 
kratycznej wyjść okólnik, że młodzież| Niech te nasze szczere | doprawdy | 
nasza zamiast wódki i papierosów Po życzliwe słowa (być może trochę! 
winna i chce znaleźć swoje zadowolenie cerpkie) nie zrażają autora listu. 
wstpozca! i Sport? Ależ owszem! To wspaniala 
MIES, Przybylski de, i rzecz, pod warunkiem. że jednak nie | 

? ı że í my jesteśmy entuzjasta | może stanowić fedynej treści życia 
m sporle j jego znprzysięzonymi ród młodego, dzielnego człowieka, który ' 
zrawcamj — po otrzymaniu tego listu | ma ambicję (a powinien j4_miećj Gyć 
ce | Bam się smutno. f wartościową pod każdym wrględem je 
snzmy sią zrozumieć rozżalenie dnostką w naszym społeczeństwie. 
autora listu, jego ból, wynikły z racji | (Red). 
opisanych w Mócie nieprzyiemności 
owego mlodego boksera e dyrekcją 
giranazjum. Ale, niestety mie możemy 
odzielać opinii, Potępiającej w czam- 
buł dyrcktora gimnazjum i jego wy- 
s ików by przede wszysik'm pano- 


Pomorze-Warszawa 
w Bydgoszczy 


| (Korona). 


|16 klubów. Uchwalono stworzyć ligę 


Wisła pokonała Partyzenta s Kielc; A — dla krzyku! 

KRAKÓW 7.5 (Tel. wł.). Finały mistrzostw | o.o pe R * PRZE zad: RAA CHU Y Fi 3 j i 
bokserskich Krakowa dały następujące | `“: :0). ATE Gak gocanks —* Walcownia Dzia- em gwiz zę t jeszcze Ci4= 
wyniki: Cracovia rozgromiła jesiennego mi- TAAN 4 e Pe N —|gle zachowunie ich naogół dale- 

zów 0: a A=": f 

musza — tęiocha (Korena) pokonał ne; rza klasy A Chelmek 10:1 (6:0). fene 3:4 (4). O pLŻ i KS Wy: | kie jest od ideału. 
punkty dk WA AR =a | nież, zaliczyć POZ AE M je Jednakże w pośród tej naogół, 

ia: i (Cr) wygr : r h sę. : : 

kogucia: Pizybylsk: (Cr.) wygrał p tory zajmował w label! ósme miejsce, a |jak stwierdziliśmy niezłej a cza» 


poddania sią w trzeciej rundzie PPS 
STAM 'Meldunek 


plórkowa: Gromala (Wisła) walkaweją 

lekka: Szczerbowski (Cr.) walkower; i i 

półścednia: Rapacz (Cr) pokonał na gp SZIYn a 
punkty Halucna; 

śradnia: Matsia (wisla) wygisl nA] W stalym ośrodku iekkoalletycznym w 


punkty po dramatycznej waice z 894 | Olsztynie przebywają obecnie: Adamczyk, | 
(Korena); |Kuźmicki, Łomowski, Kiszka, Lipski, Stat- 
półciętra: Pieniążek (Grob'ej pokonał; klewicz, Grzanka, Kielas, Boniecki, Dzwon- 
ne punkty $ymuię (korene); | kowski, Stachowicz, $Inoradzka, Gburków- 
ciężka: Ryś (Wisła) wygrał z Malin na, Gębolisówna, Brockówna. Dorywczo 
dojeżdżają do ośrodka: Wajs-Marcinkie- 
Startowaio ogółem 25 rawdników w $ wicz, Moderówna, Mitan | Nowakówna. 

W dniach od 15 — 25 marca wszyscy 


klubów krakowskich, «tórzy w simie 
stoczyli 14 wait. uczestnicy stałego ośrodka wyjeżdżają na 
narty do Zakopanego. Zamieszkają oni 
w willi Adria, którą odstąpił naszym lek- 

2 e kostietom ZWM. 
z .aorni 

sze yP a ek | Od 1 kwietnia lekkoatleci przeneszą 
EPRA Lige się z koszar na stadlon. Od tegoż emi 
e M | nu będą 1 etaty na 2-tygodniowy pobyt 
KRAKÓW. 7.3. (tel. wł.). |towywana do reprezentacji Polski. Na | 


szczypiorołaka jest faktem dokona- | plerwsrym pianie figurują tu Wiśniewska- 
nym. Na niedzielnym zebraniu orga; Peners (plotki | wzwyż) oraz Paskówna 
nizacyjnym, reprezentowarych było | (Plotki) 


Wyzwolenie trzecie, 

Kopalnis Eminencja — Błyskawica Ra- 
d'in 2:7 (2:5), 837$ Bielsko — /HXS Sro- 
plenice 2:0 (1:0), Kopalnia Katowice — 
ZZK Katowlce- 2:2 (2:1), Plast Pawłów — 


| Mitieyjnv KS Katowice 2:2 (0:0). 


— | ——— m M m 


PORAŻKA $LAVII W BUDAPESZCIE 
BUDAPESZT 7.3 (Tel. wł). Slavia (P:aga) 
rozegrała dziś w Mudape:rcie spotkanie 
z Ulpestem | przegrałn niespodriewanię 
wysoko 6:2 (2:2). Obie bramki dla $ievil 
strzelil} Bican. 
LIGA AUSTRII 

Wacker-Rapld 1:0,  Admirs-WAC 2:1 
Austria — Oteriaa 10:1, Vienna — FAC 
2:1. Sportclub — FCV 8:4. 


POJEDYNEK PŁYWACK 
AZS-ów $ 


Na basenie YMCA w Warszawie odbył 


Liga | 999) lekkoatietki, która będzie przygo: | się mecz plywacki między akademikami | rodzaju 


Warszawy | Poznania. Zwycięstwo odnie. 
tli Warsrawianie w stosunku 93:75. 
Wyniki meskie: 200 m st. dow.: 1) No- 


gaj (P) 2:414, 2) Mornszek (W) 2:53. 100 m | 


st. klas. 1) Chmielewski (P) 1:28,4. 2) Szel- 
ber (W) 1:29. 100 m st. grzb, 1) Jarmo- 


isem nawet dobrej atmosfery 
złym, przykrym zgrzytem zas 
dźwięczał wyczyn kibiców łódza 
kcih. Nie — nie obrażcjmy wszy» 
: stkich! Dotyczy to pewnego odlas 


| mu chuliganerii, która, nie posia. 


dając biletów, nie wpuszczona 
oczywiście do hali łódzkiej Wie 
my, pozwolila sobie na zetnie 
stę (1?), wybijając w hali kamie. 
niami szyby. 

Dla łobuzów nie ma miejsca 
wśród sportowców, ani na ringu, 
ani wśród kibiców na widowni, 
Dla łobuzów nie moina mieć żad 
nych względów. Im energiczniej 
się z nimi będzie postępować iym 
ich będzie mniej. Z wszelkiego 
chuliganami powinno 
rozpocząć walkę całe sportowe 
społeczeństwo i wyeliminować ta 
kie karłowate, zie jednodstki raz 
ina zawsze. 

Sądzimy, że tak bedzie w Lo- 


uch (W) 1425,82) Kondracki (W) 1:87. | dzi po wydarzeniach, jakie mia- 


wała wśród gimnzzjalnej młodzieży| WOZB naprosił bokserską reprezenta. | TA 1 południową. 


dyscyplina. Tak jest — to jest bardzo 
ważne, 8 0 tym autor listu nie chce 
omiętać i uważa to za nie istotne, 
Jeśli w Koszalinie nie ma sporto- 
wegô klubu międzyszkolnego. to na- 
leżsłoby Pi€ tym zająć Zająć jednak| Pomorze — Warszawa odbędzie się ra- 
wespół z Powiatowym urzędem WF. i| 
PW, za „A ję de Koła Ro- 
i ego iści 
erę Tymi pni Va gir Skład Pomorza będzie przypuszczal: 
ać Starei Mdidi muszą mieć —| "° następujący: Gumowski, Kruża, 
proszę autora listu — także coż o| Viotrowski lub Baranowski I, Krysiak, 
owiedzenia!). Skoro się te rzeczy | Baranowski Il, Wikliński, Paliński 
gzgodni: miejscowa młodzież będzie (mistrz juniorów), Stocki i Chyła. 


cję Pomorza na mecz w dniu 14 mar- 
ca w Warszawie. W międzyczasie oka- 
zało się jednak, że trybuny w ujeżdżał. 


ni wymagają remontu. Wobec tego mecz 


czej w Bydgoszczy, co zresztę bardziej 


j odpowiada tamtejszenu Związkowi. 


Do grupy | północnej zaliczono: 
Wartę — Poznań, Ostrowię Leopolię 


Só w 2 grupach: północ: | egmó ka chory 


KATOWICE. 7.3 (Tel. wł.).. Repre- 
| SZRY bramkarz Polski, Janik, ma 


100 m st dow. 1) Nogaj (P) 1:11, 2) Kola- 
miński (P) 1:15.09, 200 m st. kitas. 1) Chrzą- 
stek (W) 3:18. 2) Chmielewski (P) 3:21. 
Sztafeta 5X100 m st zm 1) Warszawa 


ły miejsce na mistrzostwach ol.rę 
gowych w boksie. Jesteśmu przes 
konani, że winni ordunarnyuch, ło 


— Opole. AZS Warszawa | zwy” 
cięzcę eliminacji Zjednoczenie Byd- 
goszcz — AZS Lublin, 

Do grupy U południowej: AKS — 
Chorzów, Pogoń — Katowice, Chro- | garią. nie może on rozpoczęć gry z po- 
bry — Proszowice | Kraków I oraz wodu kontuzji. Na jednym z ostatnich 
zwycięzców dwóch eliminacyj: Tęcza ' 
— Katowice — Kopalnia Barbara, o- | 


wybitnego pecha, W chwili, gdy kapi- 
tan związkowy wyznaczył go na mecze 
parringowe przed spotkaniem u Bul 


spotkań Pogoni Janik porozbijał sobie 


4:11,5. 2) Poznań 4:25,5 Sztafeta 550 Mi byzerskich wybryków bedą jak- 


st dow. 1) Warszawa ?2:454 2) Poznań > a" (a (aS) 
? naj: w ukarani. (Sg) 
2:49 Poza konkursem drugie miejsca za- I RUT O 


NEA, warszawskiej YMCA w =| Kapitan PZPN 


Konkurencie żeńskie: 100 m et. grzb 1) 


Szudłow=*» (W) 1:49. 2) Kadzikiawicz p |fustruje 
ISA Z m at kaca U mik FG KÓ w 


ska (W) 549.6, 2) Olszewska (W) 5:54 100 


raz Legla — Częstochowa — Kra- 
ków I. 

Mistrzostwa ligi rozpoczną się 23 
kwietnia. 


łokcie i lekarz zabronił mu grać we 
wczorajszym meczu. Jest jednak na- 
dzieja, że do nastepnej niedzieli Janik 
| znajdzie się na boisku 


m st dow 1) Noworytowska (W) 1:47.7 2) 
Kadzikiewicz (P) 2:002. 100 m st. kies 1) 
Janiszewska (W) 1:47, 2) Olszewska (W) 
147,1. 

Mecz plik! wodnej. zakończył sie zwy. 
cięstwem AZS (Poznań) w stesunku 7:4 (C). 


KATOWICE, 7,3 „(Tel, whi. Kapitan 
związkowy (PZPN,  Alfue, wyjechał 
wczoraj ze Śląska do Krakow dla zka. 
dania formy graczy krakowskich, prse 
widzianych do reprezentacji. 


stwach Polski 


PRZEGLAD SPORTOWY 


th. © 


Wieczorek konkurentem St. Marusarza Probny o tenisie w ZSRR 


Wielkie możliwości rozwoju 


D. Krzeptowski wygrywa kombinację klasyczną 


Zakopane, ©. 3. (Tel. wł.) 


Pierwszy dzień zawodów narciarskich o pachar Tatr stał pod znakiem 
biegu zjazdowego pań i panów. W konkurencji pań powszechne zacieka- 


wieme budziła warszawianka, Kodelska, która miała moczyć 


rewanżowy 


pojedynek po mistrzostwach Polski z czołowymi zawodniczkami zakopiań- 


skimi. Pojedynek ten zakończył się tylko 


sukcesem małej 


połowicznym 


w%arszwwianki, która, podobnie, jak w Karpaczu, uplasowała się na drugim 


miejscu sa Anna Bujek, bijąc zato wszystkie inne narciarki 


St. Marusarz wygrał konkurs skoków 
po ciężkiej walce 


Odpowiedzi 
Redakcji 


J. Budkiewicz — Elbląg. U góry tabeli 


' podajemy zawsze nazwiska mistrzów Pol- 


ski. Na inne zapytania otrzyma Pan od- 
powiedź w następnych numerach. 


Staly Czytelnik — Radom. Lista została 
ulożońa na podstawie wyników tylko z 


ostatniego okresu, w którym Przybytniew- i 


ski nie mógi walczyć, gdył byt zawieszo- 


ny przez WOZB. Nie wątpimy, że Przy: 
bytniewski wywa!czy sobie miejsce na 
” przyszłej liście, gdyż bezsprzecznie jest 


dobrym plęściarzem. Niech Pan również 
zwróci uwagę, że Przybytniewski nie zo- 
stał klasyfikowany na ostatniej liście ofl- 
cjalnej kapitana PZE — Derdy. 


W. Zarz. Karpacz. Za pozdrowienia 
dziękujemy. Życzymy dobrego odpoczyn- 
ku. 

J. Kol. — Szklarska Poręba. Dziękujemy 
za informację. ale dlaczego nie pomyślał 
Pan o niej wcześniej Dziś wychodzimy 
na boiska I trudno zajmować się wyclą- 
gami. 


+ Jerzy Zim. — Poznań. Sprawa może być 
obecnia aktualna. a!'e dla Boga przesłał 
nam Pan nie artykuł. 
Jak z tego wybrnąć? Nie jesteśmy zwo- 
lennikami „ciągów dalszych”. 


Czytelnik z Buska. Tylko koszykówka 
Drugie Pańskie pytanie wymagałoby wy- 
drukowania tabel rekordów wszystkich 
państw świata. Zrozumie Pan, że jest to 
niemożliwe. Jeśli chce się Pan zoriento- 
wać należy stale | plinie czytać prasą 


sportową. 

Zduisław leszcz. — Warszawa. Sorawa 
jest już załatwiona Konkurs ma ściśle 
opracowany. wydrukowany regulamin, to 


też uwagi są w tej chwili spóźnione. 


„Milośnik Boksu — Konstancin. 1) Za- 
gadnieniami, które Pan porusza, intereso- 
waliśmy się już od dawna. Komunikujemy. 
że nie tylko Panu. ale I nam i Związkowi 
Bokserskiamu zależy na kontaktach z za- 
granicą. 

2) Spotkanie z ZSRR Jest 
w bieżącym roku. ` 

3) W omawianej przez Pana kwestii wy- 
powiemy się po indywidualnych mistrzo- 
w warszawie. 

4) Mistrzostwa młodzików odbędą się w 
czerwcu br., po odpowiednim kursie obo- 
zowym, który jest już ustalony przez Wy- 
dział Wyszkolenia PZB. Miejsce obozu 
przewidziana jest w Okręgu Szczecińskim. 

5) Zawodnicy, przewidziani do reprezen- 
towania barw Polski na Olimpiadzie od- 
będą specjanie treningi obozowe (maj. 
czerwiec, lipiec). 

6) Tak — wg iormy zawodników. 

7) Zarówno Berg z Częstochowy jak i 
Deringet ze Szczecina będą miell możność 
wykazać swój talent I tormę na indywidu- 


przewidywane 


- alnych mistrzostwach Polski w Warszawie. 


8) Przypuszczamy, że Szymura na ind. 
mistrz Polski będzie startował w wadze 
półcieżkiaj a Pisarski spotka się z Kol- 
czyńskim w wadze średniej. 


m 


WARUNKI PRENUMERATY 
miestęcznie . o. « « s'o oo Zł P2— 
Wpłacać wyłącznie na adres Administra- 


ejl Warszawa, ul. 
„Przegląd Sportowy", konie P.K.O. 


CENY OGŁOSZEŃ 


mm w tokście 
szpalty — 68 mł. 


p 
Wydawca” K C. OMTUR, Warszawa 
Redaguje Komitet 
Redakcja | Administracja 


WARSZAWA, 
TELEFONY: 0.70-01, 8.70-05, 


Skrytka poczłowa 181 
Skind: Drukarnia OMTUR, 


Bruk: Drukarnia „Wiedza” Mi I gaj 


B—47968 


lecz całą broszurę. | 


szerokości jednej 


MOKOTOWSKA [, 


Zakopanego. 


Wśród panów ogólne zainterenowanie 
wywołał start dwu doskonałych olimpij- 
czyków  jugosłowiańskich: Lukanca i 
Muleja. Na tle naszych czołowych zjaz: 
dowców wyglądali oni dobrze, chociaż 
wydaje się, że specjalnością ich jest ra- 
czej slalom. 

Wyniki techniczne biegu zjazdowego 
pań: 1) Bujak Anna (SNPTT Zakopa- 
ne) 2:14,4. 2) Teresa Kodelska (AZS-- 
Wwa) 2:30,2. 3) Wawrytko Zofia (SN 
|PTT Zakopane) 2:42,4. 4) Hild (SNPTT 
| Zakopane) 2:56. 5) Zborowska Izabela 
| (HKN Zakopane) 2:588. 6) Sehiele Da. 
| muta (SNPTT Zakopane) 3:01,4. Starto- 
|wało 1] zawodniczek, Bieg wkończyło E}. 


W biegu panów pierwszy był Ciaptak: , 


Gąsienica (SNPTT Zakopane) 2:46,6. 
2) Dziedzic Stefan (HKN Zakopane) 
2:58. 3) Lukanc (Jugosł.) 2:598. 4) 


Mulej (Jugosł.) 3:04,4. 5) Samek-Gąsie- i 
Wu. 


nica (Wisła Zakopane) 3:05. 6) 


ra Stanisław (SNPTT Zakopane) 
3:0542. Józef Marusarz uplasował się 


dopiero na 12 miejscu z czasem 3:10,4. 
, Startowało 45 zawodników, 
| bieg 44. Do slalomu dopuszczono wery- 
| stkie panie i 30 pamów. 


|KWAPIEŃ POTWIERDZA 
SWĄ KLASĘ 

Bieg na 18 kin. W konkurencji otwar- 
tej i do kombinacji norweskicj zakoń- 
czył się zdecydowanym 
Kwapienia (SN Wisła Zakopane) w cza- 
sie 1:13,22,5. Kwapień, któzy wystarto- 


zwycięstwem 


wał z Nr 33, miał już na półmetku po 
T km najlepszy czas spośród wszystkich 
zawodników. Jako drugi przybył Krzep 
towski Daniel (SNPTT Zakopane) 
1:16.51. 3) Rukowski (Wisła Zakopane) 
1:18.26. 4) Dziedzic (JKN Zakopane) 
1:20,17. 5) Sitarz (Wisła Zakopane) 
1:20.28. 6) Dąbrowski (SKN Katowiec) 
1:21,37. Startowało 30 zawodników. 


alpejskiej odbył się na  kalatówkach 
przy pięknej pogodzie. Ustawiono aż 50 
„bramek, podczas gdy 
| było ich tylko 47. 


DZIELNA WARSZAWIANKA 


b W konkurencji 


i 


na Olmpiadzie 


„się 
znów pojedynek Kodelskiej z” Bujaków- 
ną. Inne 


pań -powtórzył 
zawodniczki odbiegały klasą 
od dwu wymienionych. Bujakówna zdo- 
jbyła pierwsze miejsce, mając, mimo u- 
padku, czae w pierwsaym biegu lepszy 
|od warszawianki, która pojechała zbyt 
ostrożnie. Bujekówna uzyskała 1:33,8, 
| Kodelska 1:38,8. W drugim przejeździe 
Bujakówna poprawiła jednak swój czas, 
| Slalom wygrała ostatecznie Anna Bu- 
jak (SNPTT Zekopane) w łącznym cza 
sie 3:028. 2) Kodcl-ka (AZS Warsza- 
wa) 3:19,8. 3) Grocholska (SNPTT Za- 
|kopane) 3:41,4. 4) Kowalska (Wisła 
Zakopane) 4:02. 5) Kwapien (HKN 
Zakopane) 4:19,8. 6) Zborowska (HKN 
Zakopane) 4:47,6. 1) Wawrytko (SNP 
TT Zakopane) 41:57,6. 

W kombinacji alpejskiej pań (slalom 
i zjazd) kwalifikacja wygląda nasteępu- 
*jąco: 1) A. Bujak (SNPTT Zakopane) 
nota 0. 2) Kodelska (AZS Warszawa) 
10,25. 3) Grocholska (SNPTT Zakopa- 
ne 51:77. 4) Wawrytko (SNPTT Zako. 
54:05. 5) Zborowska (HKN Za. 
kopane) 65:81. 6) Kowalska (Wisła Za- 
| kopane! 85:25. 7) Kwapień (HKN Za- 
kopane) 103: 49. 
| Slalom panów to przede 
popis Jugosłowian, a zwłaszcza Muleja, 
który w pierwszym przejeździe, mimo 
upadku, uzyskał najlepszy czas dnia — 
1,09. Lukanc był najlepszym w drugim 
przejeździe z czasem 1:14,8. Z zawodni- 
|ków polskich najlepiej spisali się: Ciap 
tak-Gąsienica i Józef Marusarz. W kwa- 
lifikacji agólnej przejazdach 
trasy pierwsze miejsce zajął Mulej (Ju- 
| gosławia) lączny czas 2:25. 2) Ciaptak. 
(ąsienica (SNPTT Zakopane)  2:30,3. 
3)Lukane (Jugom) 2:31,3. 4) Józef Ma- 
rusarz (HKN Zakopane) 2:31,8. 5) Pa- 
chleda (SNPTT Zakopane) 2:48. 6) Ko- 
zak (Wida Zakopane) 2:51,8. 7) Wa- 
wrytko II (SNPTT Zakopane) 3:01,6. 
18) Płonka (SNPTT Zakopane) 3:03. 9) 
| Dziedzic (HKN Zakopane) 3:04,9. 10) 
'Kran (HKN Kraków) 3:16,9. 
| W kombinacji alpejskiej panów pierw 
sze miejsce i wspaniały puchar zdobył 
oda r - Gąsienica (SNPTT Zakop.) z 
notą 2:29, 2) Lukanc (Jug.) 10:25, 3) 
 Mulej (Jug) 10:29, 4) Józef Marusarz 


, pane) 


wszystkim 


po dwu 


| (HKN Zak.) 16:59, - 5)  Pachleda 
i| (SNEPTT Zak.) 21:50, 6) Dziedzic 
| (HKN Zak.) 24:46. 

Międzynarodowe zawody narciarskie 


o puchar Tatr zakończyły się pięknym 
akordem w postaci skoków otwartych i 
de biegu złożonege. W konknrsie eko- 
ków do kombinaeji norweskiej każdy z 


ukończyło | 


Taa. E oddał 3 skoki, z których 
dwa najlepsze były klasyfikowane, Naj- 
dłuższe skoki oddał młody ślązak Wie- 
czerek: 60,5 — 66 — 615 m Stylowe 
ustępował on jednak Ianicłowi Krzcp- 
towskiemu, który mimo krótazych ako- 
ków (57 — 395 — 60 m), zajął pierw- 
| sze miejsce z notą 211,8. 

Ostateczna klasyfikacja skoków do 
| kombinacji: 1) Daniel  Krzeptowski 
(SNPTT Zak.) nota 221,8, 2) Wieczo- 
rek (KN Szczyrk) 211,3, 3) Witek 
(HKN Zak.) 191,2, 4) Roj 


ków) 187,4, 7) Krzystofiuk (Cracovia) 


9) Kwapień (Wisła) 179,7, 10) Szeliga 
(HKN Zak.) 187,3. 


KRZEPTOWSKI WYGRYWA 


KOMBINACJĘ 

W kombinacji norweskiej pierwsze 
miejsce _ zajął Daniel  Krzeptowski 
(SNPTT Zak.) nota 42,45, 2) Kwapień 
(Wisła) 60,3, 3) Wieczorek (KN 
| Szczyrk) 80,01, 4) Dziedzic (HKN 


Żak.) 83,45, 5) Bukowski (Wisła) 86,46, 
6) Roj (Wisła) 104,80, 1) Kaczmarczyk 


(AZS Kraków? 109,32, 8) Dawidek 
(HKN  Zakop.) 114,79, 9) Ziemba 
(HKN Zak.) 114,92, 10) Krzystoliak 


(Cracovia) 130,82. 


Gdy speaker zapowiedział otwarcie 
konkursu skoków, 


sowaniem czekali 


wszyscy z zaintere- 
pojedynek dwu 
Jugosłowian z naszymi czołowymi sko- 


| na 
$ 
ezkami, Obawiano się, że Finszgar — 
„rekordzista Planicy, który ma za sobą 
skok 109 m pokona naszą czołówkę. 
jędnak już po 
pierwszym skoku Jugosłowianina, któ: 
ry wyciągnął wprawdzie 67 m, lecz lą- 


Obawy te rozwiały się 


dował z podporką. 
ZACIĘTY POJEDYNEK 


Pierwsze numery stariowe wylosowali 


młodai i niezbyt znani zawodnicy, to | rzyść Wieczorka, którego sklasyfiko-; 


też poza Szuberem (Wisła Zakopane) 


nie zaiimponowali ani stylem, ani dłu- | za Staszkiem Marusarzem. Wieczorek = 


gością skoków. Szuber skoczył wpraw- 


dzie 67,3 m, ale z upadkiem. Dopiero | 


skoku 
Jf-tvnięczną 


| 

R 

| zelektryzowaľa 
| progu jasnym było, że nie wyciągnie 
|. większej odległości. Zrobił jednak 67 
m. Znów parę średnich skoków i Jugo- 
słowianin Finszgar ma 67 metrów z 
podpórką. Wreszcie na 
(KN Szczyrk). 
Chwila 


starcie staje 


Wieczorek Enerziczne 


Fa i długi lot. 


milczenia, 


wreszcie speaker ogłasza TL m, Na wie. (Jugosl.) skoki 65 i 66. nota 201,3, 5) weskich mistraostwo biegu na 30 kom w 


downi szalony entuzjazm. Skok był ta- 


dny, stył jednak przedstawia jeszcze 
ja do życzenia. 

Po Wieczorku skacze Jan Kula. Ocze 
kujemy nowego rekordu dnia. Ale Ku- 
la jest bez formy, a w dodatku, jak gło 


szą wieści zzu kulis, spędził noc na dłuż 


podczas gdy Kodelska miała tylko 1:41. szej libacji, Nie pomaga to oczywiscie 


przy skoku, gdyż Kula pada przy lądo- 
| waniu i łamie obojczyk. Długość sko- 
į ku 66,5 m, Drugi Jugosłowianin, Zalo- 
kar skacze ładniej stylowe od swego 
kolegi, 
ustanyjna 65 metrach. 

| Po pierwszej kolejce widać. że wal- 


ka o pierwsze miejsce 


1 


i 
1 


l 


Staszka Marusarza | grupy olimpijskiej. 
widownię. | ambitny i pracowity, który rokuje na- 


między dwoma Polakami — wetera- 
nem Marusarzem i młodym Wieczor- 
kiem Wszyscy oczekują drugiego 
skoku Marusarza i rewanżu Ślązaka. 
Nikt już nie obawia się konkurentów 
zagranicznych, tym bardziej, że Finsz- 
gar ma znów skok z upadkiem ma 70 
metrach. Marusarz idzie do drugiego 
skoku znacznie lepiej. Po silnym od- 
biciu sylwetka zakopiańczyka ląduje 
na 73 m. Styl doskonały, chocia 


mamy wrażenie, że najładniejszy 


(Wisła |skok dnia oddał Daniel Krzeptowski | 
| Zak.) 181,09, 5) Gut - Szczerba (Wisła |w drugiej kolejce, mając wtedy 69,5 stów w Rosji pisze specjalny wysłan- 
Zak.) 181,8, 6) Kaczmarczyk (AZS Kra | metra. Skacze Wieczorek. Znów nie | nik czeskiego pisma „Mlada Fronta“ 
pi SEE RA że ij p. Vodicka (również znany tenisista). 
185,7, 8) Dziedzie (HKN Zak.) 1849, tym razem odda dalszy skok od Sta- 


tak stylowo, jak Marusarz, ale 
ogłaszają 75 me- 
za styl jest jednak 
znów gorsza, niż dla Marusarza, 
wszyscy więc sądzą, że Wieczorek 
weźmie drugie miejsce w konkursie. 


OMAL NIE SKANDAL 

Wieczorem jednak w Biurze Zawo- 
dów czeka nas niespodzianka. Pierw- 
sze obliczenie wskazuje, że Wieczo- 
rek ulokował się na... 10 m'ejscu. Py- 
tamy. dlaczego. Główny sędzia dłu- 
gościowy dr Gerhardt orzekł w czasie 
zawodów, że drugi skok Ś!ązaka był 
usłany. Tymczasem po zawodach trzej 
sędziowie długościowi wypowiedzieli: 
inną opinię, utrzymując, że Wieczo-; 
rek oddał swój drugi skok z podpór- 
ką. Delegat Śląska złożył protest. | 
Jako neutralnego świadka powołano, 
Jugosłowianina, Mulcja, który również 
pełnił funkcję sędziego długościowe-! 
go i znajdował się w czasie skoków 
Wieczorka w pobliżu miejsca lądowa- 
nia. Mulej oświadczył, że skok był z 
całą pewnością bez podpórki. Oświad 
czenie to wyjaśniło ostatecznie sytu- 
ację i komisia przystąpiła do ponow- 
nych obliczeń. Wyszły one na ko- 


szka. Sędziowie 
trów! Punktacja 


wano ostatecznie, jako drugiego, tuż 
jest jeszcze młodym zawodnikiem i 
wielka szkoda, że nie zaliczono go do, 
Jest to chłopak 


Slalom pań i panów da kombinacji | staszek wystartował wolno i już przyj prawdę duże nadzieje. 


Ostateczna klasyfikacja skoków o- 
twartych: 1) Stanisław Marusarz! 


(SNPYT Zakopane) skoki 67 i 73, no-| 


ta 217,3, 2) Wieczorek (KN Szczyrk] 
skoki 7t i 75, nota 212,8, 3) Daniel 
Krzeptowski (SNPTT Zakopane) sko-. 
ki 65.5 i 69, nota 209,0, 4) Zalokar 


Gąsienica Jużkowy (HKN Zakop.) sko 
ki 64 i 61,5, nota 189,7. 6) Klamerus; 
(SNPTT Zakop.) skoki 57 i 58.5, nota 
189,5, 7) Gut - Szczerba (Wisła Za- 
kop.) skoki 57,5 ; 62. nota 189,2, 8) | 
Kwapień (Wisła Zakop.) skoki- 59 i 
62.5, nota 184,7, 9) Dziedzic (HKN Za 
kop.) skoki 57,5 i 61, nota 184,1, 10); 


i rezerwuar utalentowanych graczy 


AJLEPSZY 


czołowymi  teniaistami 


swego kraju, | stami. Rosjanie nie 


tenisista Europy — | Drobny, który kolejno gra ze wszyst- 
Czechosłowak Drobny wespół z! kimi czołowymi 


radzieckimi tenisi- 
tają, iż Drobny 


znajduje się od paru tygodni w Rosji, jest lepszy i że chcą się jak najwię- 


gdzie zaproszony był przez tenisi- 
stów radzieckich. Do tej pory jednak, 
a pobyt tensistów CSR w Rosji już 
się kończy, nie rozegrano żadnego 
oficjalnego meczu, rozgrywając szereg 
spotkań treningowych, w których zre 
sztą rakiety czeskie zwyciężały. 

Na temat pobytu czeskich tenisi- | 


Urywki jego reportaży przytaczamy 
poniżej. 

Gracze czescy chwalą sobie bardzo | 
pobyt w Rosji. Są goszczeni serdecz- 
nie, a poza treningami z tenisistami : 
ZSRR gospodarze nader troskliwie u- 
milają czas gościom, dbając o uroz-! 
maicenie im pobytu, organizując sze- 
reg wycieczek itp. 

Specjalną uwagą cieszy się jednak 


OMT UR 


mistrzem Lublina 


LUBLIN, 7.3 (Tel. wł). Mistrzostwa 
Lublina w tenisie stołowym przyniosły 


powtórnie pierwsze micjsce drużynie 
KS OMIULR Błękitni. Końcowa tabela 
drużynowych 


rozgrywek przedstawia 
się następująco: 1) Błękitni 9 zwy | 
l porażka punktów 45:20, 2) | 
Garbarnia 8 — 2 M:22, 3) Między- 


szkolny KS 7 — 3 — 30:32, 4) Z7K | 


cięstw, 


| Sygnał 3 — 7 — 30:48, 5) AZS 2 — 8| Czechów — pewne 


— 29:46, 6) Lublinianka 1 — 9 —, 
22:46. l 

Lublinianka spada do kl. B, t 
miast o awans do kl. A walczyć będzie 


nato- 


mistrz kl. B grapy Lubelskiej z Mię- 
dzyszkolnym KS kranik. 


Peter Brie 


cej od niego nauczyć. Dlatego tet 
każdy ruch Drobnego na korcie jest 
pilnie obserwowany, a gracze ra” 
dzieccy mieli polecenie atakowania w 
grze każdy innym systemem, aby za- 
obserwować, jakich metod obrony f 
kolejno ataku używa Drobny. 

Drobny też jest skrzętnie wypyty= 
wany o metody swego treningu i ob- 
serwacji, poczynionych w jego boga” 
tej karierze na temat tenisu europeje 


skiego, austriackiego i amerykaż- 
skiego. 
Jak poważnie tenisiści radziecey 


traktują przygotowawczą zaprawę, ds) 
wodzi fakt, iż jeden z graczy radriee- 
kich zapytał m. in. Drobnego: 

— Towarzyszu, czy trenujecie rówe 
nież maraton i jak często? 

Drobny na to: 

— Nie, biegu  maratońskiego nie 
biegam. Ponieważ w tenisie decydu- 
jącym czynnikiem jest szybkość i do= 
bry start, trenuję często biegi krótkie 
60 i 100 m. 

Tenisiścy czescy na temat czoło- 
wych graczy radzieckich są zgodnej 
opinii, że Rosja ma bogaty rezerwuar 
utalentowanych tenisistów, którym je 
dnak brak jeszcze wykończenia. Po- 
siadają oni znakomitą kondycję i nie- 
byle jakie warunki fizyczne. Tenis ra- 
dziecki — to przede wszystkim wiel- 
ka szybkość i system b. silnego ude- 
rzenia. Istnieją jeszcze — zdaniem 
braki techniczne. 
Ale tenis radziecki ma olbrzymie mo 


żliwości dalszego rozwoju, ponieważ 
cieszy się opieką państwa i dlatego 
nie ulega wątpliwości, że o tenisi- 


stach ZSRR i ich sukcesach jeszcze, 
a pewnie już niedługo — usłyszymy. 


Zamienił narty w St. Moritz 
zdyskwaliłfikowali go w Oslo 


(KORESPONRENCJA WŁASNA 
Sztokholm, w: marcu. 


rzedwczoraj wygrał Leif Haugen, je- 
; 


P 


den z najlepszych narciarzy nor- ` 


doskonałym czasie 1:42,44. Nie npłynę: ; 
ły 24 godziny a dowiedzieliśny się. że 
Haugen został zdyskwalifikowany. Nar- | 
weg zachował się nie (fair w M. Moritz. | 


X 


biegu na 50 km zmienił narty i po. | 


pełnił przez to ciężkie przewinienie. 
Leif Haugen i Erling Evensen, który 
startował ne 18 km, umówili wię, że 


| Samek - Gąsienica (Wisła Zakop.) sko | Evensen uplasuje się na trasie i w da- 


i 


| 
i 
I 


ale zato krócej. Ma jednak skok ; ostatnie miejsce, 


ki 57,5 i 59, nota 182,6. 

Jugosłowianin Finszgar zajął przed- | 
maiąc oba skoki z 
upadkiem. 


Organizacja zawodów przez cały 


rozegra się czas bardzo sprawna. 


Polonia i Legia 


w finale 


ROZGRYWKACH o puchar WOZPN im 


Smolarka i Tyrzyckiego obyło sią bet | giej połowy meczu strzelił Szatlarski Sy- 


niespodzianek. Do finału zakwalitikowały 
się zespoły Polonii I Legii. Termin tego 
spotkania nie został jeszcze wyznaczony 
i będzie tematem obrad posiedzenia Za- 
rządu WOZPN. 

Obaj finaliści nie zachwyci. gdył prre- 
ciwnicy ich byli prawie równorzędni Nie 
kwestionujemy zwycięstw (były zasłużone), 
lecz od ligowców wymagamy czegoś wię- 
cej Szczerze obawiamy się o wyniki w 
klasie państwowej. 

POLONIA — GROCHÓW 42 (2:1) 

Pierwsza połowa zawodów prawie rów- 
norzędna z lekka przewaga „czarnych ko- 
szul”. Poloniści, lepsi technicznie szybciej 
się dopasował do terenu Prowadzenie 
dla Grochowa zdobył w 12 min. Galant, 
wyrównał w 27-ej Śrzozowski Wynik do 
przerwy usłalił w 36 min. Szularz. Po 
zmianie pól pierwsze 15 minut należy do 
Polonii. dla której w tvm okresie pod- 
wyższa wynik Ochmański W 2 minuty pót- 
niej po strzale Galanta jest 32. Ostat- 
nią bramkę zdobył w 41 min. Szczawlński. 

Na wyróżnienie zasługuja Wiśniawski. 
Brzozowski | Szutarz z Polonii oraz bracia 
Maruszkiewicze i lzydorrak z Grochowa 
Zaznaczyć należy, że zwycięscy wystąpili 


bez  Szczepaniaka,  Gierwatowskiego | 
śwlcarza. 
Sedziował Łazarewicz Widzów okolo 
4 tysięcy. 


W przedmaczu rezerwa Grochowa poko 
nala AZS 5:4 (4:4) 

LEGIA — SYRENA 3:1 (2:1) 

legia zupełnie zawiodła. Dyspozycja 
strzałowa jej napastników pozostawia b 
dużo do życzenia. Obserwujac grę trudno 
byłoby doszukać się zagrań cechujących 
zespoły ligowe Bylo to źle nawet na kl. 
A Prowadzenie dla Syreny zdobył w cza- 
sie zamieszania podbramkoweqo Jani- 
szewskł Wvrównał w klika chwil! Górski 
Wynik do przerwy ustalili Oprych, jeden 


p M BBE PD R RE e 


pucharu 


t lepszych na bolsku. Jedyną bramkę Gru: 


rena zagrała nadspodziewanie dobrze 
Zaznaczyło się to szczególnie w pierw- 
szej części meczu, kiedy to dobrze obsta- 
wieni „legioniści'* nie umieli pozbyć się 
opiekunów. a stroną atakującą byll poko- 
nani. Po przerwie lepsza kondycja zawod- 
ników Legii zadecydowała o zwycięstwie. 
Sędziował Augustyniak. 
MARYMONT — SARMATA 10:0 (5:0) 
Bramki dla zwycięzców uzyskali: Boro- 
wiecki (5), Borowski (2), Olszewski, Cybul- 
ski | Weber po jednej. Zespół A-klasowy 
posiadał miażdżącą przewagę | niewyko- 
rzystał wielu sytuacji. 


W przedmeczu rezerw wygrał Marymont 
w stosunku 14:1. i 
POGOŃ (GRODZISK) — PŁOMIEŃ (BŁONIE) | 
2:3 (0:2) | 

Niespodziewane zwycięstwo G:klasowe- | 
go zespołu pracowników fabryki zapałek | 
Zwycięzcy przypisują zwycięstwo zaprawie | 
zimowej prowadzonej przez Tadousza Bo. | 
rowieckiego (Marymont). Bramki dla Pio- 
mienia zdobyli: Miłosławski (2) | Sacha: | 
ryński (1), dła pokonanych Niewiadomsk i 
| Kozłowski (z rzutu kanrago). $edziował 
Michalak z Grodziska Widzów około 1.000 
osób (C). | 


Z OSTROWCA 

W niedzielę odbyło słę w Ostrowcu 
Zwyczajne Walne Zebranie ZKS . KSZO" 
na którym wybrano następujący Zaiząd : 
Klubu: prezes mgr M Kurosad | w „prozes | 
Inż. H. Moros!ński. Il w.-prezes K. Wazla, 
sekretarz W Zarzycki, zast. W. Rola 
skarbnik W. Gronek. zast W. Fudalel, go- 
spodarz T. Mucha, zast W Skóra. refer 
prasowy — kronik. — Driurkowska. 
Towarzyski mecz  hokejowv między: 
KSZO — HKS 1:1 (0:0). (0:1). (1:0). 
Sędziował — Łukaszewicz. 


í 
nym momencie wręczy Hangenowi poj 
ż0 suarowane narty. Haugen miał w| 
biegu na 50 km Nr startowy 8 i varile | 
wał się na dobrej pozycji. Pa 30 km 
zmienił narty, oddając je, Evemsenowi, 
który zabrał się natychmiast do wosko. 
wania ich. tak by w myśl umowy na 5 
km przed celem znów je zwrócić Hau- 
genowi.. Przypadkiem zjawił się norwe- 
ski kierownik ekspedycji, który widząc 
co się dzieje, nakazał 
tychmiast wycofać się z biegu. 

i 
i 


Haugenowi na- 


Przed kilkoma dniami zebrał się za 
rząd Norweskiego Związku Narciarskie- 
go, który z miejsca zdyskwalifkował 
Haugena. Sprawa nie jest jednak jesz: 
cze załatwiona. Należy się liczyć £ œ 


„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO") 


stąpieniem szeregu czołowych postari 


| w igzku narciarskiego. 


Jak 
Narciarskiego Harald Rómcke i prezy: 


piszą gazety prezydent Związku 


(najwvż- 
Olav 


wiedzieli o sprawie Hauzena, 


dent Zwiyzku Państwowego 


szu instancja sportowa) generał 
Helset, 
jcdnsk nie podjęli żadnych kroków, 
Ohecnie gdy stała się ona głosna zde 
cydowano sie na ustosunkowanie się do 
niej, umożliwiając jednak Hanugenowi 
uczestnictwo w mistrzostwach. Przebieg 
posiedzenia był bardzo burzliwy i nale- 
ży się liczyć, że p. Rómcke ustąpi re 
swego stanowiska. 

Afera Huugena wywołała w całej 
Skandynawii wielkie poruszenie, świad. 
czy ona bowiem, że demoralizacja ogar 
nin również kraje, w których sportow. 


cy świecili do tej pory przykładem. 


Peter Arie 


RK NN Z ZZ Zn 


PIŁKA NOŻNA W BYDGOSZCZY 

BYDGOSZCZ, 1.3 (Tel. wł). W nie 
dzielę rozegrano w Bydgoszczy towarzy- 
skie spotkanie piłkarskie pomiędzy A 
klasowymi żerpołami: Brdą i  Burzą. 
Zwyciężyli w stosunku 3:2 wojskowi, 
którzy okazali się lepiej przygotowani 
kondycyjnie. 


TENIS STOŁOWY W KLUBIE OFICERSKIM SZTABU GENERALNEGO 


"PE 


kiem października 1947 r. i od iego 


Selicja tenisa stołowego Klubu Oficerskiego Sztabu Gen. powstała z począt- 


czasu rozwinęła intensywną działalność 


na terenie klubu, W bardzo krótkim okresie czasu z członków sekcji wyło- 
niono 3 drużyny, których poziom przez ciągłe treningi oraz spotkuniu towarzy- 


skie podniósł się znacznie. 


W rb. sekcja bierze udział w rozgrywkach o mistrzostwo kl. B WOZTS. — 


odnosząc szereg cennych :4ycięstw, 


i Legią II 6:3, 


między innymi nad ŻKS. 5:4, SAS 6:3 


Zdjęcie przedstawia graczy sekcji tenisa stołowego Klubu Oficerskiego Szta- 


bu Gen., stoją od lewej: kpt. Harecki 
Hankiewicz oraz kierownik sekcji st. 


. kpt. Serwatouski, mjr. Wildstein, mjr. 


bosman Ostrowski. 


